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Rewolucya w Rosyi. 


Wobec niedokładnych i sprzecznych często 
doniesień i dziś jeszcze trudno wyrobić sobie 
ściślejszy pogląd na wypadki niedzielne w Pe- 
tersburgu. Wszystkie doniesienia i relacye, na- 
wet urzędowe, zgadzają się jedynie w tem, że 
wypadki niedzielne były wprost straszne i 
okropne — a nie ulega już wątpliwości, że 
stały się tak okropnemi wyłącznie z 
winy carskiego rządu. 

Lund petersburski zachowywał się z początku 
wszędzie Spokojnie i w4orowo. Tumy 
jego zdążały ka Pałacowi Zimowema ze wszy- 
stkich stron w zupełnym porządku, śpiewając 
pieśni religijne a nawet chorał na cześć cara. 
Duchowni przywódcy ludu umyślnie widocznie 
aadali tym pochodom charakter na pół religij- 
ny, ażeby z jednej strony przyciągnąć do nich 
także najmniej oświecone sfery ludowe, które 
nie *pojmowały jeszcze należycie politycznego 
cela tej olbrzymiej domonstracyi. z drugiej zaś, 
aby tem wpłynąć na wojsko i odebrać władzom 
bezpośredni powód do zbrojnego przeciwdziała- 
nia. Władze jednakże nie zważały na ten wy- 
jątkowy charakter demonsrracyi. Wojsko miało 
rozkaz bezwzględnego rozpędzenia tłumów. a 
wykonało go z bezprzykładną uiemal w całej 
Europie brutalnością. Wszyscy naoczni świad- 
kowie wypadków następnych i wszyscy kore- 
spondenci pism zagranicznych zapewniają, że 
wojsko dawało ognia do tłumów bez 
wszelkiego powodu, w chwili, gdy zacho- 
wywały się znpełnie spokojnie, gdy jeszcze nie 
można było dostrzedz najmniejszego po ich stro- 


nie zamiara gwałtownego oporu. Jak donoszą |liczne objawy sympatyi i solidarno-jzmu w Rosyi, mimo caiej baty ster! 


Cena numeru 10 hal., z przesyłka pocztową 12 hal. 


niali się strzelać do tłumów, były bardzo nie- 
liczne. Tych „opornych* zaraz też usunięto 
z „linii bojowej*. Jedynie piechota mary- 
narki odmówić miała podobno posłuszeństwa 
zwartą masą, Za Co ją zamknięto w ko- 
szarach. Gwardya natomiast, sprowadzone Z pro- 
wincyi pałki piechoty, a zwłaszcza pułki koza- 
ckie, przesadzały się wzajemnie w gorliwości 
pełnienia tej siepaczej bratobójczej 
służby. Dziś donoszą, że w koszarach jedne- 
go z pułku żołnierze na rozkaz oficerów zbili 
w okrutny sposób nahajkami depu- 
ltacyę robetników. która przyszła 
(błagać ich o litość WiaTwezbronuych. 
Nawet niesione na czele pochodów portrety 
cara mie powstrzymały wojska od dawania 
salw. Armia do tej chwili nie zawio- 
dła rządu carskiego! 

Jeżeli atoli reąd liczył na to, że tą dziką, 
brutalną srogością stłumi rach w zarod- 
ku i odbierze ludowi odwagę do dalszych tego 
rodzaju porywów, to bardzo się za- 
wiódł. Dzisiejsze doniesienia zapewniają zgo- 
dnie, że wzburzenie i determiRacya 
Indu wzrasta jeszcze. Nagwałt po- 
stanowiono odpowiedzieć gwałtem. 
Na wieln ulicach rozbito składy bronii 
dziś część tłumów jest już uzbrojo- 
na. Nie brakuje im takżo znacznych zapasów 
dynamitu, tego najstraszniejszego środka ni- 
szczącego w takich walkach. - 
"słychać, że zbiegli z Rosyi rewolucyoniści 
ze wszystkich stron dążą do Petersburga, aby 
stanąć na czele luda. — Z okolic Peters- 
burga nowe nadciągają tłumy. Od- 
wagę i determinacyę ludn podtrzymują także 


REFORMA 


Wiadomość o pożarze Petersburga 
nie potwierdza się. 

Liczba otiar nie jest jeszcze znana. Ciała 
zabitych rzucano na wozy i wywożono z mia- 
sta, gdzie je wspólnie grzebano. Ran- 
nych natomiast było tyle, że we wszystkich 
szpitalachpetersburskich zabrakło 
łóżek i trzeba było budować napręd- 
ce baraki. 

Brutalne postępowanie władz carskich ob u- 
rzyło całą opinię Eu 'opy. Najgłośniej 
potępia je prasa angiels'a. „Daily Chroni- 
cle* powiada, że największa odpowiedzialność 
Bpada na cara, który puzoss* spokojnie w Car- 
skiem Siole i pozwolił na mordowanie swego 
ludu. „Daily Telegraph" nazywa onegdajszy 
dzień dniem najokropniejszej rzezi i pisze. że 
„dynastya Romanowych okry'a się sromoty tchó- 
rzostwa”. 

Nawet czeska prasa, dotąd entuzyastycznie 
wielbiąca Rosyę, po raz pierwszy znalazła dla 
niej słowa potępienia. „Narodni Listy* zwracają 
sią przeciw urzędowej Rosyi i ubolewają nad 
zajściami petersburskiemi, które na bardzo długi 
czas mogą zakłócić dobre stosunki i innych Sło- 
wian do Rosyi. 

Wielką klęską grożą zajśoa w Petersburgu 
Rosyi pod względem finansowym. Wszelkie 
papiery rosyjskie spadają w kursie a szanse 
nowej rosyjskiej pożyczki wojennej znacznie 
osłabły. | 

W tej chwili jeszcze trudno przewidzieć, jaki 
będzie dalszy przebieg tego ruchu rewoln- 
cyjnego. To tylko już jest faktem. że rząd 
carski sam do reszty się zdyskredytował w oczach 
Enropy i że ostatnia godzina absoluty- 


| 


zagraniczni korespoudenci, policya umyślnie za- Ści ze strony inteligencyi i wogólejurzędowych w Petersbnrgu, zdaje 


chowywała się biernie 1 nie przeszkadzała po- 
chodom, aby dopuścić je przed front wojska i 
doprowadzić do starcia między niem 
a ludem. 

I starcia te były niezmiernie krwawe, lecz 
głównie po stronie ludu. Ponieważ tłumy 
jeszcze w niedzielę były zupełnie niemal bez- 
bronne. wojsko stosunkowo małe tylko po- 
niosło straty. Od jego salw natomiast po- 
legły lub odniosły rany tysiące robotników, 


kobiet i dzieci. Charakterystyczny obraz |do ustępstw. Doniesienia o oddaniu dykta- Pałacu zimowego, także wszystkie inne pałace 


niesłychanej tej brutalności wojska kreśli ko- | 

respondent „Beriiner Zeitnng*. Donosi on mię- 

dzy innemi: | 
„Kiedy po poładnia szedłem na Wasilewskim 


Ostrowie ua prawjn. brzeg Nowy dłtgiemi u- 


licami, o niskich domkach robotniczych, nade- 
szła grupa robotników, która zupełnie spokoj- 
nie szła w kierunku Pałacu Zimowego. Byli to 
jeszcze naiwni, którzy istotnie wierzyli, 
że car ich przyjmie. Nagle = bocznej uli- 
cy wypadła kawalerya i bez najmniej- 
szego ostrzeżenia z wydobytemi pa- 
łaszami rzuciła się na tłum, siekąc 
w prawo i lewo. Widziałem rozbite czaszki 
i sączący się z nich na ziemię mózg. Kogo nie 
zarąbano szablami, tego potratowały kopyta 
końskie. Trupy tak były poszarpane, że abso- 
lutnie nie można ich było rozpoznać. Podobne 
sceny widziałem we wielu stronach miasta. — 
Wszędzie demonstranci szli spokojnie i uro- 
ezyście, a wszędzie bezwzględnie na nich ude- 
rzano.“ , 

Widocznem więc jest, że rząd carski, ufny 
w wierność wojska, z góry postanowił pokazać 
ludowi swoją siłę i nieugiętość, duć mn „nau- 
cake“ i odstraszyć od dalszych tego ro 
dzajn porywów. AR 

I wojsko rzeczywiście, przynajmniej w nie- 


dzielę i wczoraj, pozostało Wierne rzą. 


dowi. Wypadki, w których żołnierze wzbrą- 


Ludwik: Stasiąj;, 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


82 (Ciąg daiszy). 


Na licach Władysława zjawił się NŚmiech, 

w sercu wdzięczność, w oczach zdziwienie. 
Myślałem, że zasłużę na twój gniew... © 
Śmiał się dobrodusznie stary Wielogłowski. 
He, he, he! No! Napij sie wina. Tak. Ja- 

bym się na ciebie gniewał?! Nigdy! Wszak 
mam ciebie jednego tylko i kocham cię całą 
duszą. Mam miłość dla ciebie i szczerość bez 
granic. Chciałbym się wedrzeć w głąb duszy 
dziecka mojego i dowiedzieć się, czy uczucie 
moje ogromne echem w młodej duszy się ode- 
zwało, czy jest tam dla mnie iskra miłości, 
wiary i zaufania. 

„— Nie iskra ojcze. Dusza cała niezmiernym 
płomieniem goreje y 

— Mój drogi synu! Dziecko moje jedyne! 

-— Wierz ojcze w serdeczne uczucie moje. 

— Czy ty myślisz, że Ja 0 niem wątpie? 
He, he! Śmiać mi się chce. Wy młodzi sądzi- 
cie, że można ukryć co przed rodzicielskiemi 
oczami, że Starzec nie wie, CO się w młodej 
duszy dzieje. A przecie tyś moja krew, czytam 
w tobie, widzę w twych oczach wszystko. jak 
w zwierciedie. Tyś Władysławie sądził, że ja 
nie wiem... 

— O czem... 

Nie udawaj. 
- Mówże wyrażniej rodsica. 
— Hi, hi! W sereu twojem... 
Władysław spaścił oczy ka ziemi. 


wszystkich warstw społecznych. De- 
putacye z tych kół usiłowały uzyskać audyen- 
cyę n księcia Mirskiego i Wittego, ce- 
lem przeszkodzenia dalszemu rozlewowi 
krwi. Pierwszy tymczasem kazał im powie- 
dzieć, że go niema w domu, drugi oświadczył. 
że się do rych spraw mieszać nie mo- 
że. 

Rząi — jak wnosić można z dzisiejszych de- 
pesz, — do tej chwili jeszcze nie jest skłonny 


torskiej niemal władzy wielkiemu księciu 
Włodzimierzowi, stryjowi cara, potwier- 
dzają się. 

Z innych pogłosek, nadchodzących z Peters- 
burza, wie wasiugują na uwagę: Piet wsza 
twierdzi, że Pobiedonoscew nagle nie- 
bezpiecznie zachorował, druga, że je- 
dnego z wielkich książąt, podobno Sergiu- 
sza, tłum na ulicy opiwa? i czynnie 
znieważył. 

O rzekomej dymisyi ks. Mirskiego i o iśnych 
zmianach w rządzie braknie na razie wszelkich 
autentycznych danych. 

Także o dniu wczorajszym mało do tej 
chwili nadesło wieści. Wnosić by z nich można, 
że dzień ten minął spokojniej niż nie- 
dzieła. W kilku miejscach walczono 
znowu, zachodziły także wypadki rabnnka 
sklepów z bronią i wódką 0O wczorajszych 
wypadkach poinformują nas dokładniej dopiero 
popołudniowe telegramy. 

To jedno i w tej atoli chwili stwierdzić już | 
można, że ruch rewolucyjny nietylko nie stabnie, | 
leez się wzmaga i rozszerza. W najbliższych 
dniach mają rozpocząć się podobne strejki w 
Moskwie, Kijowie i Libawie. W Mo- 
|skwie zabroniono już wszelkich zgromadzeń, 
jnawet stawania grupami po ulicach W Se- 
bastopoiu podpalono podobno warsztaty o0- 
krętowe. 


| 


l 


„~ Ja wiem wszystko. Wszystko wiem. rozu- 
miem.. 

Jakby pijana ta młoda dusza. Nie wie Wła- 
dystaw, co czynić. Do nóg ojca upaść, o litość 
błagać, Spowiadać się z niezmiernej miłości, 
czy... A jednak strach. Jakiś instynkt mówi, że... 

— Mówże mój synu. 

Nie wiem, o co mię pytasz ojcze. 

— 0 tajemnice twego serca. 

Strach kłamstwo przyniósł na asta. 

— Nie mam tajemnic — zaszeptał cicho. 

— Masz. Ja wiem, że musz. Mówił mi Sie- 
michowski. 

— (o ci, ojcze, mówił? — zapytał żywo Wła- 
dysław. ) 

— Nic... Wspomniał mimochodem. Nie mówił 
nazwiska, nie wymienił żadnej osoby. 

— Przecież powiedz mi, rodzicu, eo ci ten 
człowiek mówił? 

— Tyle tytko, że widzi zmianę w tobie, że 
widzi smntek w twych oczach. 

Władysław odetchnął. 

— A jednak. choć nic mi więcej nie mówii. 
ja wiem wszystko, 

— Co wiesz, ojcze? 

— Powiedz mi, dziecko moje, kochasz ją? 

Dnsza płacze, chciałaby się wypłakać ta du- 
sza przed ojcem rodzonym, wyznać wszystko, 
ntulić się, o błogosławieństwo dla serdecznej 
miłości prosić. Strach, strach, przeczucie jakieś 
okropne... 

Ale na licach starego lisa szczerość była nie- 
zmierna i uczucie wielkie. Był jako wąż. przy- 
czajony w kwiatach.. Powstał. zbliżył się do 
syna, ujął rękami jego głowę i ojeowski poca- 
łunek na czole jego złożył. Drżącym od wzrn- 
szenia głosem, w którym łzy drgały, rzekł: 

— Ja ei błogosławię. 

Cheia? Władysław do stóp mu upaść, wstrzy- 


się być już bliska. 
(Tsisgramy „N. Roturrsy”* z 24 stycznia ) 


Petersburg. Do godziny 12 w połu- 
dnie spokoju nie zakłócono. Wieksza 
część sklepów była otwarta. Miasto mimo to 
przedstawiało widok wieikiego obozu. Na uli- 
cach i placach ohozuje w koło rozpalonych ogni 
i wojske w zupełnym rynsziunku wejennym i 
'z kuchniami pelowemi. Gwardra konna strzeże 
carskie i wielkich książąt strzeżone 
przez wojsko. 

Petersburg. Względny spokój dnia wczoraj-| 
i szego tłomacze tn żem, że wisik} tham robotni-. 
ków wyruszył wczoraj przed pełudniem: do Car- 
skiego Sieła. Weding innej wersyi, przywódcy 
robotników sami podobno Zarządzili pewną 
(przerwę w akcyi demonstracyjnej, aby rozsze- 
rzyć i wzmocnić organizacyę strejkującyeh. 
Słychać dalej, że z Kolpina zbliża się do Pe- 
tersburga nowy tium robotników w sile 20 de 
30.000 głów. 

Petorsburg. Na całej przestrzeni Newskiego 
Prospektu i na bocznych nlicach obalono słupy 
telegrafu i telefonu, których następnie użyto 
de budowy barykad i do rozbijania drzwi skła- 
dów wódki. 

Petersburg Po niezmiernych wysiłkach po- 
wiodło się wczoraj wieczorem naprawić czę- 
ściowo oświetlenie elektryczne. Więk- 
sza część ulic tonie jednakże w ciemno- 
ściach. 

Petereburg. Z powodu walk ulicznych za- 
mknięto wszystkie szkoły. 


Robotnicy uzbrojeni. | 

Berlin. Korespondent „Berl. Tageblattu" 
donosi: Dowiaduje się, że wczoraj wieczo- 
rem 1500 robotników z rządowych fabryk 


są 


mał go ejciec, ujął za ręce, na krześle posa- 
dził, sam naprzeciw syna usiadł i pyta Sie: 
Kochasz ją, moje dziecko? 
Nad życie — zawołał z ucznciem niezmier- 
nem Władysław. 

Krew zawrzała, krew i trunek do mózgu bi- 

ją, wściekłość i krew ledwie czerepu nie roz- 
sadzi. A przecie stary, choć ściska pięście, mó- 
wi głosem szczerym i serdecznym: 
Nie dziwię ci się, dziecko. Młodość ma 
swoje prawa. To dobrze, że ją kochasz. Po- 
wiedz mi, ojcu, czy ona lnb jej ojciec, rozu- 
miesz... no... czy oni cię do domu swego ciągli. 
wabili... 

— Nie, rodzicu. Przeciwnie. Ja do ich drzwi 
pukałem, ja o gościnność prosiłam. Bor żyć bez 
niej nie mógł. 

— A więc ty? Dobrze. I cóż? Tęskno ci bez 
niej? 

— Jako dogorywającemu Boga, jako więźnio- 
wi wolności, potrzeba. 

— Równa ci ona rodem? 

Pytasz się ojcze? Jakto? Ty nie wiesz? 

— Ja nie nie wiem. 

— Mówiłeś sam przecie, że znasz tajemnicę 
serca mojego. 

Domyślałem się jej, ale nie znam. 

— Zatem... 

— Mów szczerze. 

- Boję się ciebie, ojcze. 

— Mówiłem ci przecie, że wola twoja jest 
wołą moją. Śmierć i żona od Boga przezna- 
czona. Wszak przed chwilą... oświadczyłem. że 
wam błogosiawie. Ze wzruszenia mówić nie 
mogę. Serce... Kołatek straszliwy. Jako kłokot 
do kałuży... Dnszkiem.. Mów... 

— Ojcze... 

Równaż ci ona rodem? 

— Wierz mi Ojcze, że zacnością redu, że 

enoia 1 sercem odemnie wyższa. 


broni w Siestrowku zrabowało tamtejsze 
składy broni. Kolej lokalna do Siestrowka 
przerwana w kilkku miejscach. 


Wyprawa do Carskiego Sioła. 

Petersburg. W kołach robotniczych twier- 
dzą, że jutro dopiero wyruszy do Car- 
skiego Sioła armia robotnicza w sile. 
40.000 ludzi. Przywódcy starają się ją| 
uzbroić, ażeby mogła przełamać z a- | 
gradzające jej drogę kordony woj- 
skowe. 

Petersburg. Połączenie między Petersburgiem 
a Carskiem Siołem przerwane. 


Walka o wodociągi. | 
Petersburg. Panuje tu obawa, że jesli in-| 
żynierowie sami nie zdołają naprawić i 
w ruchu utrzymać wodociągów, miasto 
zupełnie pozbawione będzie wody. 
Petersburg. Wodociągi na Wasilewskim| 
Prospekcie są znacznie uszkodzone. W tej dziel- 
nicy już braknie wody. 


Wzmacnia załogę. 
Petersburg. Rząd postanowił jeszcze zna-| 
czniej wzmocnić załogę. Słychać, że 8 newych 
pułków ma przybyć z Rewlu, Rygi i Pskowa. 


Bomby. 

Petersburg. 

huzarów bomby dynamitowe, które wywołały 
na chwiię wielki wśród nich popłoch. 


Ofiary. 
Berlin. Korespondent „Berliner Tageblattu" 
donosi, że liczba zabitych ma przekraczać 3000, 
liczba rannych 10.000. 


Naczelnik ruchu. 


Petersburg. Rozchodzi się pogłoska. że 
na czele ruchu rewolucyjnego ma 
Maksym Gorkij. 


Posiłki dla walczących. 


Petersburg. W tej chwili rozeszła się tu po- 
głoska, że tłam, złożony z 12.000 robotników, 
zdążający do Petersburga z fabryk Kapilowa. 
oddalonych od Petersburga o 24 kilometry, — 
pubił w drodze wojsko. które usiłewałe go pe- 
wstrzymac. p 


Przerwana komunikacya. 


W centrum miasta rzucono na! 


zamiarów. że nie chcieli użyć gwałtu. 
Najlepszym na to dowodem, że wielu z nich 
zabrało do pochodu swoje żony i dzie- 
ci. Dziś, po wczorajszej rzezi, obawiać się 
trzeba straszniejszych jeszcze scen, gdyż 
robotnicy pragną odwetu. Gapon orga- 
nizuje tłumy. Dziś zamiast pieśni ko- 
ścielnych, rozlegają się okrzyki: „Precz z 
monarchią! Precz z carem!“ Wskutek zra- 
bowania składów broni znaczna część ro- 
botnikow jest uzbrojona. 

Petersburg. Na odbytym wczoraj ban- 
kiecie „wolnegoekonomicznego Sto- 
warzyszenia” uchwalono strejk ogól- 
ny wszystkich stanów. Postanowiono. aże- 
by także lekarze i adwokaci tak długo 
wstrzymali się od wszelkich czynności 
zawodowych. dopóki rzad nie spełni woli 
ludu. 


Podstęp czy obietnica. 
Petersburg. Z kół rządowych rozpuszczo- 
no wieść. że przywódcom ludu oznajmiono 
wczoraj, iż car przyjmie deputacyę robo- 
tników w przyszłą niedzielę, lecz pod 
warunkiem, że zaniechają dalszych 

demonstracyi i pochodów. 


Wspołczucie zagranicy. 

Wiedeń. Wczoraj odbył się tu wielki m ee 
ting robotników, na którym wyrażono 
oburzenie z powodu brutalnego po- 
stępowania rządu carskiego wobec 
ruchu robotniczego. 

Tryest. Wielki tłum robotników zgromadził 
się dziś, po nadejściu wieści z Petersburga o 
walkach ulicznych, przed konsulatem rosyjskim, 
gdzie wznosił okrzyki: „Precz z carem!" 
„Precz z tyranami!* Policya tłum rozpro- 


stanąć | szyła. 


Korespondencja „Nowej Reformy", 


Łódź, 23 stycznia. 
(Wrzenie rewolacyjne. — Obawy wśród mieszkańeów. — 
Penika policyjna i wyrok! partyjne. — Kłamstwa prasy 
zagranicznej Ziemncy w Warszawie. Qzerókuw i 
Jafo wastępca 4 levutacya kiakovska w Królsetwioj 


« Przez cały *edzioń nbiegły powtarzano pogłoski, 
iż socyaliści nowym krwi rozlewam samierzej:, oku- 


Petersburg. Dziś nie przybyła tu poczta ańi pić stratę „towarzysza* Książka, zabitego, jak wia- 
z kraju, ani z zagranicy. Wnoszą z tego, że | domo. w czasie demonstracyi w dniu 15 b m. Naj- 
rnch kolejowy jest w wielu miejscach prze- groźniejsze wersye rozpuszczano po mieście — za- 
rwany. Wśród publiczności powstało nowe jnosiło się coś na zrównanie Łodzi z powierzeknią 


zaniepokojenie. 


Strejk ogólny w całej Rosyi. 

Berlin. Petersbnrski korespondent . luo- 
calanzeigera* telegrafuje: Zanosi się na 
ogólny strejk w całej Rosyi. Ruch obec- 
ny przybiera rzeczywiście rozmiary i cha- 
rakter ruchu ogólno-rewolucyjnego. Także 
bowiem inne sfery przyłączają się do 
strejkujących robotników. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Nieby- 
wałe wzburzenie ogarnia coraz szersze 
koła. Brutalność rządu w walkach wczo- 
rajszych spotyka się z jednogłosnem suro- 
wem potępieniem. Ogólnie wskazują na to. 
że robotnicy nie mieli pierwotnie złych 


Szlachcianka jednak? 
Nie. i 

Dławi Aryanin straszne w gardle słowa. 
Wino... jeszcze wino... 

— Zatem tak. Dobrze. Dziej się twoja wola. 
Mów jednak... 

Wszystko wiesz, ojcze 

O nie wszystko. Znasz tradycję naszego 
rodu. Twój ojciec. dziad i pradziad... 

O czem ty mówisz? 

— 0 tem, co dla człowieka najświętsze, naj- 
droższe. O religii.. 

Cisza 

— Nie odpowiadasz mi. To źle. Milczenia 
i cisza strasznem wołaniem mi odpowiadają. 
Zatem ona. 

— Katoliczka. 

Śmieje się starzec dobrodusznie. 

— Takie figle los nam starym płata. Badu- 
je człowiek, całe życie buduje, na starość przyj- 
dzie wiatr, wszystko zdmachnie, cała nasza bu- 
dowa w ruinie. Na wiary mej gmach Spojrzały 
piękne dziewczęcia oczy... gmach poszedł w gry- 
zy. Czy te oczy naprawdę piękne? © 

— Uroda wiosny w tych oczach i czystość 
świętego anioła. w... 

— Tak, tak, — śmieje Się Ciągle stary Wie- 
logłowski. -— O, i ja młody byłem. Czegom ja 
w dziewczęcych oczach nie widział, czegom nie 
widział! Jednak.. widzisz synu... ona jest kato- 
liczka.. tys... 

— Czyż jest jaka przeszkoda ? 

— Nie o tem mówię. Mówie o tem, że twój 
ojciec, dziad i pradziad byli Aryanami, żeś ty 
Aryanin... 


Przez gardło kłamstwo przejść nie chce. Po- 
liczkuje kłamstwo. męczy się biedna dusza, aby 
kłamstwem okupić spokój, odegnać burzę... 

— Jam Aryanin. 


ziemi!.. Termin rewolucyjnych zamachów jedni za- 
powiadali na piątek. inni na sobotę. aż wreszcie 
zaburzenia miano odłożyć na niedzielę. : 

Miasto ogarnęła panika. Policya zdwoiła poste- 
runki i zdradzała wielkie zaniepokojenie. Urzędni- 
cy, dla pewności, zdejmowali czapki oficyalne za- 
mieniając się w ludzi „cywiinych*. Mieszkanie po- 
licmajstra bacznie strzegli stójkowi, a na schodach 
wejściowych drzwi strzegli agenci tajni. Wejske 
stało w pogotowin. Bojaźliwsi czuli jnż zawczasu 
zupach bomb wybuchających. Odchodząc na spoczy- 
nek, ludzie żegnali się wzajem, nie będąc pewni. 
zali spółnie dożyją jntra. W Łodzi panowała atmo- 
sfera. jakiej miasto nigdy jeszcze nie zaznało 

Do dzisiaj jednak niec nie zakłóciło zwykłego 
spokoju. Zbyt rozdmuchane Obawy okazały się nie- 
uzasadnionemi, choć z innej strony obserwując na- 
strój robotników łódzkich, nie można ręczyć za ich 
plany i zamiary. e sytuacya jest niezwykle na- 


W daszy starca niepokój straszliwy. Był on 
jako człowiek, który w starem zamczyska złota 
szukał, a znalazł do mura piwnicznego przyku- 
ty szkielet trupi. Nowe. straszne przypuszcze- 
nie, nowe nieszczęście. Trzeba się dowiedzieć, 
trzeba drogą kłamstwa dojšś do prawdy... 

— Tyś Arvaninem? To bardzo dobrze. Cho- 
ciaż mój Boże! Czego nie zrobi miłość. Przeko- 
nania ludzkie jak kolnmna, zdaje się człowie- 
kowi, że to granit, że to gotycki filar z głazu. 
A to snieg. Ha, ha, ha! Śmiać mi się chce.. 
Wierzaj mi Synu, że to śnieg. I gdy ua ten 
śnieg spojrzało jasne słoneczko kobiecych ócz, 
to granitowa Kkolamna gotycka idzie w pra- 
szczęta. W kałuże się zmienia biała gotycka 
kolumna. Ja też nie dziwiłhym sie wcale... 
1 gdybyś... 

— Nłncham cię ojcze. 

„_ Gdybyś dla niej... dla katoliczki.. zmienił 
wiarę. to ja... 

To ty drogi ojcze... 

Mów więc? Zmieniłeś? 

Gniewu się twego boję. 

A więc tak. 

— Przebacz mi 
nam. 

Pobłogostawić wam? Muszę wiedzieć ko- 
mu. Musze wiedzieć kogoś pokochał, jakie imie 
twej ulubionej. 

Do nóg ci upadniemy. 

— Imie jej? 

Hanna Kabrocka... 

— Córka mieszczanina, tego snycerza.. 

— Ona. 

Onaż ci tak droga ?... 

Zerwał się Władysław, do ojea skoerył, 
ukląki przed nim i ręce jak do modlitwy roz- 
łożył. 


— Błogosław mi rodzica 


ojcze drogi. Pobłagosław 
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prężona i że istotnie zanosi się na coś poważniej- 
szego, o tem na chwilę nia wątpi nikż, kto tylko 
jaką taką ma styczność ze sferą pracnjącą. 

Zwłaszcza od ostatniej niedzieli (d. 15 b. m.) 
od chwili zabicia „chorążego* Książka i zaareszto- 
wania kilkadziesięcin demonstrantów, z którymi 
policya obchodzi się po zwierzęcemn, rozdraźnienie 
dosięga najwyższych granic, a chęć zemsty na 
stróżach porządku staje się formalną żądzą socya- 
listów. Jeżeli wolno wierzyć wersyom, odbyto jnż 
nawet „sąd partyjny*, na którym zadecydowano 
ukarać śmiercią wielu poszczególnych wyższych 
funkcyonaryuszów tutejszej policyi, burząc jedno- 
cześnie miejscowe gmachy rządowe. [Istnieje też 
wcale nieprawdopodobna pogłoska, iż socyaliści tn- 
tejsi rozporządzają większą ilością bomb drezdeń- 
skich, przy których pomocy mają urzeczywistnić 
swoje zamiary. 

Z powodu zbyt kosztownych ofiar w indziach, 
manifestacye uliczne mają być już nadal zanie- 
ehane, a zamachy czynne osób ku temu przezna- 
czonych zastąpią dotychczasowe demonstracye ma- 
sowo. 

Zresztą, jak awykle w takich razach, wersyom 
brak końca. Na razie to tylko pewna, iż podobne- 
go, jak obecnie, strachu policya tutejsza nigdy je- 
szcze nie przeżywała, a panika wśród rewirowych 
i różnych „komisarzów* poprostu opisać się nieda. 
Wszak nie do pozazdroszczenia jest dola obecna 
policyi w grodach fabrycznych! Tymczasem zaś — 
jak mię informowano s dobrych źródeł — polic- 
majstrowie nie otrzymają absolutnie żadnych in- 
strukcyj, nie wiedzą, jak postępować z demonstran- 
tami i czy patrzeć więcej na nich „przez palce“, 
czy też znęcać sią nad nimi bea miłosierdzia. — 
Władze wyższe same jeszcze nie obrały rodzaju 
taktyki, ma zapytania odpowiadają ogólnikowo: 
„postępować ostrożnie, ale taktownie!* Tak więc 
demonstracye pozostawione są losowi policmajstrów, 
od których — jak widać — wymaga się całkowi- 
tej samodzielności. System znęcania się nad mani- 
festantami łódzkimi nie może się podobać tutej- 
szym robotnikom. To też od kiiku dni krążą po- 
głoski o wyroku na policmajstra tutejszego, Chrza- 
nowskiego. 

Umysły Łodzian do głębi zajęte są grozą sytna- 
əyi w mieście, podczas gdy Warszawę porywają 
sprawy ogólnej doniosłości gotujących się reform 
w Rosyi, a pośrednio i w Królestwie Polskiem. 

Wiadomości z Petersburga Warszawiacy wyry- 
wają sobie niemal z ast. Komentają coraz nowe 
doniesienia, przykładając do nich tę lub inną mia- 
rę.. Wogóle w stolicy naszej aż wre i kipi. W o- 
statnich dniach znów nową miała Warszawa senza- 
syę, przyjechali bowiem delegaci od ziemstw rosyj- 
skich, zaczerpując informacyj o obecnem położeniu 
naszem. Ogólnie ziomcy sprawiają wrażenie, jak 
gdyby chcieli mieć w garści wszystkie narody, pod- 
ległe berłu rosyjskiemu. Chcą wsaystkich trzymać 
na wodzy i uzależnić od siebie, ale coby chcieli 
ua władzę tę dać w zamian, o tem kategorycznie 
trudno się dowiedzieć. 

Gonera? - gubernator Czertkow jest już na wylo- 
sie i lada dzień oczekują dla niego „urlopu* zagra- 
nicę. Rządy w Królestwie tymczasem sprawuje Pod- 
gorodnikow, u którego już od kilku tygodni czynią 
zabiegi ugodowcy nietylko miejscowi, ale, jak wiem 
z najpewniejszego śródła, wisyty składała mu i re- 
prezentacya krakowska, wśród której znaleźli się 
wybitni wasi konserwacyści | anani „ugodowcy“. 

Non i 


F.zeż w Petarsburgi. 


Pod tym tyrułem zamieszcza „Berliner Tage- 
biatt* obszerny opis zajść niedzielnych w Pe- 
tersburgu, nadesłany mu przez jego korespon- 
denta. Opis ten przedstawia zajścia te zupełnie 
inaczej, niż wczorajsze doniesienia telegraficzne. 
Według niego główne starcia między wojskiem 
a ludem rozegrały się nie na placa przed Pa- 
łacem Zimowym i na Newskim Prospekcie, lecz 
już u bram miasta. Dla informacyi czytel- 
ników naszych podajemy opowiadanie tego ko- 
respondenta w obszerniejszem streszczenin. 

„Gdy o godzinie 10 wyszedłem z domu ulice 
miasta zalegała złowroga cisza i martwota. — 
W miarę atoli, jak sanki moje zbliżały się do 
bramy narwskiej, za którą znajdnie się fa- 
bryka Putiłowa, ruch uliczny wzmagał się i oży- 
wiał. Dworce warszawski i bałtycki obsądzone 
były wojskiem. Przy bramie narwskiej stał osta- 
tni kordon wojskowy, który tworzył oddział 
lajbgwardyi i oddział pułku Ismaiłowskiogo. 

Tylko z wielkim tradem i dzięki znajomości 
z kiikn oficerami przepnszczono mnie tak dale- 
ko, iż mogłem ujrzeć zbliżające się od strony 
fabryk tłumy robotników. Było to o godz. 11 
minut 45 przed poładniem. : 

Na czele tłamów szedł pop Gapon, niosąc 
w ręku adres do cara. Za nim szło około 18.000 
ludzi. 

Gdy tłam ten zbliżył się na 80 kroków do 
kordonu wojskowego, dowodzący nim oficer za- 
wołał głośno: stój! Tłnm zawahał się. Wów- 
czas wystąpił Gapon i rozpoczął układy z ofi- 
cerem, przyczem chciał mn wręczyć podanie, 
które on jednakże odrzucił Gapon cofnął się 
do tłnmu i wraz z nim ruszył naprzód. 

Wówczas rozległa się komenda, ozwał się 
trzask broni i nagle huknęła salwaw po- 
wietrze. Robotnicy mimo to szli dalej. Na 
ten widok komendant nowy wydał rozkaz. — 
Lufy karabinów zniżyły się: wojsko trzykro- 
tnie ostremi nabojami strzeliło w 
tłum, Z hukiem karabinów zmieszał się prze- 
raźliwy krzyk tłumu, w którym powstało stra- 
szne zamieszanie. Setki ludzi tarzały się we 
krwi na śniegu. Po chwili całą tę masę ludzi 
ogarnął popłoch. Tn i owdzie rozległy się 
strzały rewolwerowe, tłnm uchodził jednak 
Szybko. W ucieczce swej rzucił się na stoją- 
cych pojedyńczo policyantów, z których kilku 
zabito. Ta wkrótce nastał spokój, tak, że bez 
przeszkody mogłem dostać się do fabryki. — 
Z ust robotników, z którymi rozmawiałem, do- 
wiedziałem się, że nie pojmują, dlaczego woj- 
sko strzela do nich? Szli przecież tylko wrę- 
czyć prośbę carowi... 

Podobnie krwawy przebieg miało 
starcie drugiego niemniej wielkie- 
gotłumu z wojskiem pod bramą mo 
skiewską. Tam poległo podobno 1000, a 
rannych jest 3000 robotników. Takie 
samo przyjęcie zgotowało wojsko tłumom przy 
innych rogatkach. 

Już o godzinie 1-szej w południe jasnem by- 
łe, że robotnicy w masach nie zdołają 
dostać się do środka miasta. 

Na placn przed Pałacem Zimowym do 
godziny 6 wieczorem panował spokój. Mniejsze 


zbiegowiska rozpędzano natychmiast. Mimo to 
znajdywało się tam na ulicach około 10.000 ro- 
botników. Gdzie tylko zgromadzili sią w więk- 
szej liczbie, natychmiast rozbici zosta- 
li przez kozaków, którzy siekli sza- 
blami na wszystkie strony. Co chwila 
odzywały się strzały, krzyki, jęki — po- 
tem znów była cisza. 

Po południn przyszło do starcia na New- 
skim Prospekcie, na ulicy Morskiej 
ina Grochowej. Tam znaczne zastępy ro- 
botników dostały się bocznemi ulicami, lecz da- 
remnie usiłowały zbić się w jeden wielki tłum. 
W pobliżn gmachu admiralicyi wojsko w cią- 
gu dnia dało 10 ostrych salw, od któ- 
rych zginęło mnóstwo osób. Gdzienie- 
gdzie robotnicy rzucali ręczne granaty. Poza 
tem urządzali obławy na pojedynczych wojsko- 
wych, których bito bez miłosierdzia. 

Sam widziałem, jak na Newskim Prospekcie 
wsadzano do sanek poranionego ciężko gene- 
rała. Między innemi zabito także kiiku jedno- 
rocznych ochotników, którzy znaleźli się w tłu- 
mie. 

Korespondent twierdzi dalej, że rząd roz- 
myślnie sprowokował te wypadki, 
aby przekonać lud, że tego rodzaju porywami 
nie nie osięgnie. 


. . LJ 
Wspomnienie historyczne. 
Petersburg, dnia 27 grudnia 1825 roku *). 

Rankiem dnia 27 grudnia 1825 r. wydano roz- 
kaz wyprowadzenia pułków dla składania przysięgi 
na wierność Mikołajowi I. Część gwardyl, a mia- 
nowicie pułk moskiewski odmówił posłuszeństwa i 
udał się pod dowództwem księcia Rowcowskiego i M. 
Bestużewa na plac Isakijowski. — Inne pułki 
(grenadyerów i oddaiały marynarzy przyłączyły się 
de pułku moskiewskiego i odmówiły również złoże- 
nia przysięgi. Zbuntowane pułki sformowały czwo- 
robok. Dyktator książę Trubeckij, który miał objąć 
nad zbuntowanymi dowódatwo, gdzieś anikł i w cią- 
ga całege dnia nie można się go było doszukać. 
Ryłejew nie chciał objąć komendy, a Bestażew bę- 
dąc oticerem floty, nie wiedział jak dowodzić pie- 
ehotą. W cen sposób wszyscy stali t czekali. Cze- 
kali klęski — gdyż przy nleczynności klęska była 
nieuchronna. Po próbach ugody, esynionych przez 
starego metropolitę Serafima, dla skłonienia abunto- 
wanych do złożenia przysięgi na wierność monar- 
sze, podjechał Miłoradowicz, dzielny Żołnierz i bez 
wątpienia jeden z najnezciwszych ludzi, otaczają- 
cych Mikełaja I, do czworoboka i starał się prze- 
mówić do Żołnierzy. Kula, wysłana z szeregu, po- 
waliła go na ziemię. 

Mikołaj nakazał atakować kawaleryi. Trzykrotnie 
Orłow raucał się ma ezele konnicy do ataku, ale 
trzykrotnie s wielkiemi stratami musiał się cofnąć. 
Wreszcie car zgodził się na radę ks. Wiirtember- 
skiego i generałów Tola i Suchazaneta i rozkazał 
wysunąć się na front artyleryi. Zatoczono działa l 
nabito je kartaczami. Aliści stała się rzecz nad- 
spodziewana. Kiedy Mikołaj wydał rozkas „strze- 
lać — rozkaz ten powtórzył Suchozanet, a za nim 
oficer. Działo jednak milczało. Oficer podskeczył de 
żołnierza, stojącego 2 zapalonym lontèm. 

— Nie słyszałeś roskazu, co? 

— Słyszałem, ais przecież to nasi, wassa wiel- 
możność. 

-— Gdybym ja nawet stał przed otworem arma- 
ty — aawołał ofeer — | wydał roakaz strzelać, 
to masz strze ać. 

Padł straał. W szeregach caworoboku poczęli pa- 
dać zabici. Po drugim strzale wojsko zbuntowane 
rozprószyło się i było ścigane przez lejbgwardyę i 
kawaleryjskie konne pułki na Wasiljewską wyspę, 
wzdłaż Angielskiego bulwaru i Gaiernej ulicy. — 
Wtedy pochwycono około 500 zbnntewanych; inni 
ukryli się po domach lub zbiegli. 

Tak się skończył bunt wojskewy w Petersburgu 
na progu panowania Mikołaja przed 80 laty. 

Kronika. 

Kraków, 24 stycznia. 

Posiedzenie Rady mlejsklej odbędzie się we 
czwartek dnia 26 b. m. o godzinie 5 po połodnin. 

Budżet miejski. Na ostatnich trzech posiedze- 
niach komisyi budżetowej Rady miasta odbytych 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra J. Lea, 
uchwalono już wszystkie pozycye budżetu miejskie- 
go na rok 1905 wraz z wydatkami na inwestycye. 
Projekt budżetu, wypracowany ostatecznie, złożony 
zostanie we czwartek dnia 26 b. m. w prezydyum 
magistratu, gdzie przez dni 14 przeglądać go mo- 
gą i ewentualnie wnosić zarzuty sirony interese- 
wane. 

Dyrektor centralnego Związku fabrycznego 
p. br. Battaglia zjeżdża na kilka dni do Krakowa 
i przyjmuje w dniach 25, 26 i 30 b. m. w biurze 
tutejszej Ekspozytury „Związku* (plac Maryacki 
1. 9, I p.) między 4—6 po południu. 

Bal artystyczny w stylu japoński» zapowie- 
dziany na 11 lutego staraniem Towarzystwa Bra- 
tniej pomocy uczniów Akademii sztuk pięknych od- 
będzie się w sali „Sokoła“ ze względu na obszar, 
na którym da się rozwinąć szerszą kompozycyę pej- 
zażową i dekoracyjną. Orkiestra 56 pułku pod ba- 
tatą p. Marka ćwiczy utwór p. Ekiera, osnaty na 
tle motywów japońskich. Bal, rozpoczynając od kar- 
netów i eznak kotylionowych, pełen będzie niespo- 
dzianek stylowych i artystycznych. Pożądanem jest, 
aby panie wystąpiły w kestyamach japońskich. De- 
chód przeznaczony na Towarzystwo Bratniej po- 
mocy uczniów Akademii sztuk pięknych. 

Il. Bal „Chóru akademickiego", który odbędzie 
się dnia 28 b. m. w sali hotelu Saskiego na sana- 
toryum akademickie w Zakopanem zapowiada się 
nader pomyślnie, dzięki niestrudzonej działalności 
komiteta i sympatyi, jaką się cieszy Towarzystwo 
„Chór akademicki“ w naszem mieście. Nad wspa- 
niałym katylionem pracają zaszczytnie znane firmy 
krakowskie pp. Smidowicza, Repetowskiego i Salba 
w porozumieniu z dzielnym i pomysłowym aranże- 
rem p. K. Dawidowskim. Komitet balu od czwartku 
t. j. od 22 b. m. urzęduje w domu akademickim 
przy ulicy Jabłonowskich l. 8, oraz w hotelu Sa- 
skim od ulicy ów. Jana rano między 10—1, a po 
południu między 3—6 na I piętrze, nr. drzwi 20. 

Z „Harmonil*%. Poplsowa próba członków kapeli 
„Harmonia* odbędzie się jutro we środę e godz. 
71/4 wieczór w sali teatru ludowege. W programie: 
Moniuszke, nwertnra a opery „Paria“; Nesvadba, 
parafrasa pieśni „Jak pięknaś ty!*; Gounod, wale 
z opery „Faust“; "cniuszke, wyjątki z opery „Stra- 
szny dwór*; Ssopen, polonez A-dur. 


*) Wyjątek z pracy Herecna „La Oonspiration 
Russe dv 1826. 
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NOWA REFORMA. 


Zabawa taneczna w „Sokole“ urządzoną będzie 
1 iatego dla członków i lch rodzin. Bliższe szcze- 
góły doniosą afisze. 

Z akademickiego oddziału „Sokoła“. — We 
czwartek 26 b. m. e godz. 8 wieczór odbędzie się 
w lokalu „Sokeła* pogadanka Daniela Śliwickiego 
na temat: „Zarys ruchów rewolucyjnych w Rosyi 
w ciągu ubiegłego stulecia“. Wstęp wolny dla 
członków „Sokoła*, oraz słuchaczów i ałuchaczek 
uniwersytetu. 

Z „Eleuteryi*. Na walnem zebrania całonków 
krakowskiego oddziała „Eleuteryi* wybrano nowy 
zarząd w następującym składzie: dr Golińska - Da- 
szyńska Zofia przewodnicząca, Tabaczyński Tadeusz 
I Kuźniar Wiktor zast. przewod., Stączek Stani- 
sław sekretarz, Bremberger Władysław i Tabaczyń- 
aka Wilhelmina zast. sekr., Stączkowa Michalina 
skarbniczka, Christophori Albertyna bibliotekarka, 
Hesslowa Wiktorya gespodyni, Filasiewicz Aleksan- 
der, Wojciechowski Antoni, Rein Stanisław. 

Z Tow. dobroczynności. Prezesem w miejsce 
dr Stan. Biesiadeckiego, który godność tę złożył, 
wybrano dra Henryka Schwaraa, tutejszego kupca 
| radcę miejskiego. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W pią- 
tek dnia 27 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu przy ulicy Szczepańskiej ped L. 
9, I p. doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa. 
Na porządku obrad: Sprawozdania i wybory. 

Z teatru ludowego. We środę i czwartek od- 


„Betleem polskiego“; w piątek o godz. 5 po połu- 
dnin przedstawienie dla młodzieży gimnazyalnej; 
w sobotę „Żydzi, komedya w 4 aktach J. Kerze- 
niowskiego; w niedzielę po raz pierwszy „Wvjna 
domowa“, komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego. 

W numerze niedzielnym de notatki o koncer- 
cie na cele dobroczynne wkradło się kilka pomy- 
łek, które pragniemy sprostować. Otóż przedewszy- 
stkiem koncert ten odbędzie się dria 30 stycznia 
(a nie 31), t. j. w poniedzialek, w sali „Sokoła“, 
pod artystycznym kierunkiem dyr. Wł. Żeleńskiego. 
Zapowiedziany kwartet anakomitego tego kompozy- 
tera nie jest jeszcze w zupełności skończeny, dia- 
tego usłyszymy tylke część I i II (Allegro i An- 
dante), wykonane przez pp. kapolm. J. N. Hocka, 
Jana Górskiego i Stefana Schwarzenberg-Czernego, 
oraz kompozytora. Wreszcie dochód przeznaczony 
został nietylko na zakład pani Żurowskiej — ale 
w połewie także dla stowarzyszenia nauczycielek, 
kióre w Krakowie cieszy się tak zasłużonem po- 
parciem i sympatyą ogółu. Bilety sprzedaje księ- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Z Dębicy piszą nam 24 b. m.: W dnia 21 b. 
m. w wigilię 492-letniej rocznicy powstania sty- 
czniowego olbrzymie plakaty obwieściły miasteczku 
naszemn „Ein grosges Wehlthśtigkeits-Koncert", 
który odbył się staraniem korpusu oficerskiego 
i grona pań na dochód biednej dziatwy sskolnej. 
W ten sposób przeszła u nas wiekopomna rocznica 
dziejowa, mimo że w miasteczku naszem istnieją 
rdzennie polskie towarzystwa, jak „Ojczyzna* i „Se- 
kół”. 

Może ta notatka przypomni ekewiąsek narodowy 
dębickiemu społeczeństwu! 

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano — 
jak nam komunikuje dyrekcya kolei państw. — 
ogólny ruch pociągów na szlakn Kołomyja—stefa- 
nówka kolei lokalnej Delatyn— Kołomyja —Stefa- 
nówka, 

Zmarli. 

Helena Bawarc, córka adwokata krajowego, 
zmarła dnie 22 b. m. praeżywizy lat 1%. 


Że świata. 


Z Warszawy. Wczorajszy „Warsz. Dniewnik* 
ogłasza program ma projekt gmachu dla teatru ro- 
syjskiego w Warszawie i budynku dla biblioteki, 
czytelni i sali zebrań, machy te, jak wiadomo, 
zbnudewane będą na rogu ul. Pięknej i alei Ujazdow- 
skiej. Teatr ma mieścić 800 osób. Termin składa- 
nia projektów de patersburskiego stowarzyszenia 
budowniczych upływa dnia 27 marca r. b, Nagro- 
dy: 1200, 900, 600 i 300 rabli. 

Pogrzeb zabitego malarza ś, p. Wacława Pawli- 
ssaka odbył się wczoraj przy udziale kiikntysią- 
canego tłumu publiczności Trumnę od wrot emen- 
tarnych ponieśli do grobu artyści. Nad grobem prze- 
mówił krótko a dobitnie literat p. Mieczysław Sro- 
kowski. Na trumnie złożono kilka wieńców, między 
innemi od „Salonu Krywułta* i „Redakcyi Tyge- 
dnika ilustrowanego*. 

W najbliższym czasie odkędzie się w salonie ar- 
tystycznym Krywulta zbiorewa wystawa prac ś. p. 
Wacława Pawliszaka, Urządzona staraniem jego 
przyjaciół. 

Obrony p. Dvnikowskiege w sprawie jego o za- 
bicie ś. p. Pawliszaka, podjął się adw. przysięgły 
Leon Papieski. 

Carskle Sloło, gdzie obecnie przebywa car z ro- 
dziną, leży W oddaleniu 20 kilometrów na południe 
od Petersburga, jest miastem obwodowem i liczy 
około 16.000 mieszkańców. Tuż koło miasta znaj- 
duje się pałac carski, zbudowany przes Katarzy- 
nę I. Otacza go piękny park z licznemi pomnika- 
mi i budewlami, 

Ojciec Gapon. Przywódca robotników rosyjskich 
pop Grzegorz, według innych zaś Jerzy Gapon, li- 
czy 38 rok życia, Syn bogatego kozaka z gubernii 
połtawskiej już w młodzieńczym wieku zajmował 
się losem klas pracujących. W seminaryum dacho- 
wuem w Połtawie, do którego adał się za wolą ej- 
ca, Bam bowiem myślał o zawodzie inżyniera, za- 
czął pilnie studyować ekonomię i nauki państwowe 
w grenie kilka kolegów. Ukończywszy seminaryum 
duchowne, postanowił praktycznie poanać życie ro- 
botników i w tym celu pracował w rozmaitych fa- 
brykach. Poprzestając na suchym chlebie, oddał się 
całą duszą sprawie robotniczej, Założył pierwszy 
klub robotniczy w Rosyi, do którego przystąpiły 
tysiące robotników i kolejarzy. Pe wyklęcin Toł- 
stoja przez cerkiew, po krwawem zgnieceniu roz- 
ruchów chłopskich w guberniach pełtawskiej i char- 
kowskiej, po rozruchach robotniczych w Ufie, Ga- 
pon wszedł na drogę energicznej agitacyi. Podniósł 
protest przeciwko wyklęciu Tołstoja, 8 stanowiske 
ów. Synodu niemiłosiernie krytykował. Zyskiwał 
coraz większy wpływ nośród robotników, których 
odwodził od pijaństwa, karciarstwa i niemorainege 
życia przykładem xwego Życia ascetycznego. Stwo- 
rzył korpi racye robotnicze, a gdy pułkownik Zuba- 


tow, popierany przez w. ks. Sergiusza i ministra 


Plehwege, zaczął pod hasłem „socyalizmu państwo- 
wego“ organizować robotników, Gapon udaremnił 
tę podstępną akcyę policyi petersburskiej. Obecnie 
jest jedynym, uznanym przez robotników przywód- 
cą ich rucha. 

Zamach na gubernatora. W Smoleńsku, jak 
donosi „Kijewlanin* w dnin 14 bm. o godzinie $ 
w nocy niewpkryei sprawcy ranelli pocisk wybu- 


będą się dwa ostatnie przedstawienia L. Rydla 
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chający w dom gubernatera, 
chać byłe w odległości 2 wiorst, zniszczył część 
kraty, okalającej gmach, oraz wybił szyby w o- 
knach kilku pokoi na parterze i pierwszem piętrze. 
Gubernator bawił podówczas w interesach słażbe- 
wych w Petersburgu. Wypadku z ludźmi nie było. 

Syoniści w Rosyi. W zeszłym tygodniu odbył 
się w Wilnie zjazd przedstawicieli syonizmu w pań- 
stwie rosyjskiem, których przybyła około 50. — 
Obradowano nad przygotowaniami do 7 kongresu 
l działalneścią w Palestynie, Z uchwał zapadłych 
najważniejsza jest ta, ażeby „przystąpić natych- 
miast do założenia azkoły średniej w Jerozolimie*. 
W tym celu wybrano komisyę, która epracnje pro- 
gram szczegółowy. 


Mianowania. (Telefonem ze Lwowa). Rada szkol- 
na krajowa zatwierdziła dra Franciszka Krczka, 
rzeczywistego nauczyciela gimnazynm w Jarosła- 
wiu, przydzielonege do gimnazyum II we Lwowie, 
i Władysława Kryczyńskiego, rzeczywistego nau- 
czyciela gimnaaynm w Złoczowie, w zawedzie nau- 
czycielskim i nadał im tytuł profesera. — Rada 
szkolna krajewa zamianowała Jana Milana, nanucay- 
ciela 4-klasowej szkoły w Grzegórzkach , zastępcą 
nauczyciela w seminarynm naucaycielskiem w Sam- 
borze, a zastępcami nauczycieli w szkołach śre- 
dnich, Zdzisława Wilusza w gimnazyum lwowskiem 
i dra Jakóba Tenwina w gimnazynm w Brodach. 
Dalej zamianowała nauczycielką 6-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Jaśle, Stanisławę Kraemie 
niową, ks. Józefa Grossa, nauczycielem religii ra.- 
kat. w 5-klasowej szkole męskisj w Nowym Targu, 
Anielą Kopaczównę »aaczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej imienin św. Salomei w Krakowie. 


Mianewania. Minister spraw wewnętrznych zamiano- 
wał wicesekretarza min'storstwa dra Antonisgo Zella 
starostą w Galicyi 


Kurs języka francuskiego/dla kobiet nrządza w „Źwiąz- 
ka kobiet“ (Rynek 1. 13) mad Anna Berthet trzy razy 
tygodniowo. Opłuta od osoby 2 K miesięcznie. Osoby 
niezamożne mogą korzystać z iekcyj darmo. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

We środę: Prof. Autoni Mazanowski: O „Królu Du- 


chu* Słowackiego. 


Repertoar teatru miejskiego. 
We środę: „Tkacze”. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
paje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
aa, harmonie i pianole — krajowe i zagra 
aiczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


iadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— Koncert. Urządzony wczoraj w sali „dokoła“ 


przez Tewarzystwe musyczne koncert Aleksandra 
Heinemanna dał nam poznać wybornego śpie- 
waka estradowego. Niezwykła inteligencya w de- 
klamacyi, piękny głos basowy wybornie wyrównany 
w tonach dolnych, niszawodzący w wysokich, zło- 
Żyły się na doskenałą produkcyę wokalną. P. Hei- 
nemann wykonał cały szereg pieśni i zdobył sobie 
bardzo zaszczytne przyjęcie. Zainteresowała wszyst- 
kich arya 
Verdiego, Beethovena „In questa tomba* i pieśni 
Brahmsa, Griega, Massoneta i Schuberta. Bardzo 
się pedobała żartobliwa pieśń Scarlattiego „Vlolet- 
ta“ i 2 tria: Giordaniego „Caro mia ben“, wyko- 
nane przez pp. Helnemann, Barabasza (fortepian) 
i Wierzuchowski (skrzypce), 
(pp. Heinemann, Barabasz i wiolonczelista Skarżyń- 
ski). „Asrą* Rubinsteina porwał p. Heinemann siu- 
chaczy 
musiał ją powtórzyć. Koroną wieczoru była słynna 
pieśń Schumanna „Dwóch grenadyerów *, wybornie 
wykonana przez Heinemanna. Po wyczerpaniu pro- 
gramu koncertant edśpiewał dedatkowo jeszcze kil- 
ka pieśni, przyjętych z wielkim aplanzem. 


„Confutatis maledictis“ z „Reqniem* 


Massenota —g Eeg ia 


i z pewodn niemilknącej burzy oklasków 


tak.) 
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Ostatnie wiadomości. 

— Parlament niemiecki ebradował w 
dalszym ciągn nad interpelacyą w sprawie strejku 
górniczego w Westfalii. W dysknsyi zabrał 
głos także poseł polski redaktor Brejski. Zwró- 
cił on uwagę, Że ruchu robotniczego mie można 
lekceważyć, Koło polskie czuje się solidarnem z ro- 


Sala „Sekoła* była dobrze zapełniona. 


botnikami-górnikami i domaga się, by rząd wywarł 
nacisk na właścicieli kopalń. Także poseł Heil 
(narod. lib.) i Spahn imieniem centrum w bardzo 
ostry sposób wystąpili przeciw właścicielom kopalń 
i aa żądaniami 
roczono do dziś. 


robotników. Na tem dyskusyę od- 


Kronika lwowska. 
4 Lwów, 24 stycznia. 
Nadanie stypendyum. P. Bronisław Blegelelsen, 


inżynier-mechanik, polecony przez grono profesorów 
politechniki lwowskiej, otrzymał na wniosek Wy- 
działa krajowego stypendyum cesarskie im. Franci- 
szka Józefa w kwocie 2000 koron na wyjazd za 
granicę celem stndyów nad ogrzewaniem i wenty- 
lacyą. 


Mianowania w Banku krajowym. Rada nad- 
zorcza Banku krajowego aamianowała na posiedze- 
nia 21 bm. pp, Emila Trzcińskiego starszym likwi- 
datorem, Józefa Brandysa saldokontystą, Leona Sa- 
dowskiego adjunktem I klasy, Antoniego Bazala 
adjunktem II klasy, a Zygmunta Szymałę i Jana 
Klimewicza asystentami. 

Odnowienie ratusza. Jak wiademo, magistrat 
miasta Lwowa postanowił odnowić ratnsz kosztem 
515.000 koron. Budownictwo wykonało plan, Z wa- 
żniejszych prac, objętych programem odnowienia, 
s4 następujące: kamienny portal: ozdobna fasada 
dokoła gmachu; fasada od strony podwórza; rekon- 
strnkcya sali radnej, która ma być rezszerzoną o 
dwa przyległe z obu strom pokoje; filary będą wy- 
sunięte, galerye cofnięte w głąb, ściany i sufity 
pokryte stiukami i marmurami, dla radnych spra- 
wione będą pulpity; na kurytarzach posadzki sza- 
motowe, w biurach deszczułkowe; winda, ówiatło 
elektryczne i ewentualnie kaloryfery, jeśli będzie 
niewielka różnica w cenie w porównaniu z płecami 
kaflowemi. W końcu cały gmach otrzyma nowe 
okna (jest ich około 400). Magistrat plan ten za- 
twierdził. 


„Środa, 26 Stycznia 1905. 


Wybuch, który sły-jjako prezes p. Tadeusz Kistryn, sekretarz lwow- 


skiej Akademii handlowej, jako wiceprezes p. Oskar 
Baslewy; jako członkawie wydziału pp.: Ludwik 
Agopsowicz, nrzędnik Galic. Kasy oszczędności, M 
Randel, urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń „Fon- 
cióre*, Aleksander Lewicki, kupiec, Leon Urban, 
współpracownik kantoru A. Schellenberg i Syn, 
Leon Queller, praktykant wiedeńskiego Banku awig- 
zkowego i H. Zach, kandydat adwokacki. Do ko- 
misyi lustracyjnej zaproszono pp. bar. dra R. Bat- 
taglię, dyrektora Centralnego Związku fabrycznego. 
Hermana Feldsteina, prokurzystę Banku bipoteczne- 
go i dra Stefczyka, dyrektora Związku Kółek hau- 
dlewych. 

Informacyj udziela i zgłeszenia przyjmuje prezes 
Towarzystwa, p. T. Kistryn (Lwów, uliea Skarb- 
kowska, L. 39). 

Wojsko do Węgier. Wczorajszej nocy o godz. 3 
ruszył ze Lwowa na Węgry czwarty batalion 30 
P. p. w pogotowiu wojennem. Dziś przed poładniem 
wyjechał tam ze Lwowa batalion pierwszy tego 
pułku esobnym pociągiem. 

Jak a Brodów donoszą, dywizya 13 pułka uła- 
nów wskutek otrzymanego rozkazu odjechała do 
Węgier. Taksamo odjechali ułani stacyonowani w 
Złoczowie. 

Samobójstwo. W jednym z tutejszych hoteli 
zastrzelił się 56-letni Leon Wład. Lateiner, chemik 
z Wiednia, rodem z Czerniowiec. W liście, pozo 
stawionym do rodziny, jako motyw samobójstwa 
pedał silny rozstrój nerwowy. 

r 
Z Rady państwa. 

Wiedeń. Pierwsze posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się dziś o godzinie 11. Posłowie zja- 
wili się prąwie w komplecie. Gabinet barona 
Gautscha stawił się również w komplecie; wszy- 
scy jego członkowie wa frakach. Prezydent 
Izby hr. Vetter poświęcił żałobne wspomnie- 
nie ś. p. Eugeniuszowi Abrahamowiczo- 
wi w następujących słowach: Dnia 5 b. m. 
zmarł nagle, zasiadający od r. 1891 w Izbie 
poselskiej, przedstawiciel wieikiej własności w 
Galicyi, $. p. Eugeniusz Abrahamowicz. Od lat 
14 gorliwy brał udział w życiu pablicznem i 
z żywym zapałem oddawał się pracy, zabiera- 
Jąc głos szczególnie w kwestyach prawnych, 
jako wypróbowany i wiele posiadający wiado- 
mości, prawnik. Jego postępowanie nigdy nie 
było agresywnem, a ścisła objektywność szcze- 
gólnie na stanowisku prezesa komisyi dla nie- 
tykalności poselskiej, i uprzejmość w obcowaniu 
z kolegami, wzbudzały dla niego przyjaźń u 
wszystkich członków Izby. To też wszyscy 
członkowie Izby zachowają dla zacnego kolegi 
żywe wspomnienie. 

- Następnie poświęcił hr. Vetter wspomnienie 
ś. p. posłowi Sehnalowi. 

Izbie przedłożono pismo byłego prezydenta 
ministrów dra Koerbera, który zawiadamia. 
że ustąpił ze swego urzędu, i pismo barona 
Gantscha z zawiadomieniem, że objął urząd 
prezydenta ministrów, że ministrem spraw we- 
wnętrznych zamianowany został hr. Bylandt- 
Rheidt, a kierownikiem ministerstwa sprawie- 
dliwośei został szef sekcyi dr Klein. 


Deklaracya nowego rządu. 

Po załalwienin szeregu formalności, zabrał 
głos prezydent ministrów Gantsch. Minister 
zaznaczył, że dążenie rządn przedewszystkiem 
ZwTócone będzio"w Ljfi Ele unku, aby ważne i 
nie cierpiące zwłoki przedłożenia zostały zała- 
twione przez obie Izby Rady państwa. Nie 
przeceniając stanowiska rządu w Izbie, zdala 
od wszelkiego optymizmu, Sądzi minister, że 
można z pewnych oznak mieć nadzieję, iż Izba 
w oczekiwanym przez ludność czasie rozpocznie 
SWĄ pracę, aby usprawiedliwić nadzieje, jakie 
państwo i obywatele przywiązują do konstytu- 
cyjnych urządzeń. Pracowitość lzby leży nie- 
tylko w interesie państwa, lecz ta: *», i to w 
pierwszej linii, wychodzi na chłube s. uej Izbie, 
gdyż tylko parlament czynny może odpowie- 
dnio wpływać na ukształtowanie się ważnych 
spraw i praw. Znikną także obawy, jakoby mi- 
mo rozmaitego rodzaju zastępstw austryackich 
interesów, ważne stosunki w obrębie monarchii 
zostały zakłócone, iub jakoby punkt ciężkości 
na naszą niekorzyść został przesunięty (Żywe 
oklaski). 

Skoro stronnictwa Izby zebrały się do wspól- 
nej pracy, pierwszym warunkiem będzie przy- 
stąpić do rozwiązania tego największego pro- 
blematu prawdziwej austryackiej polityki, która 
jedynie, zdaniem ministra, może doprowadzić 
do trwałego uzdrowienia wewnętrznej polity- 
cznej sytuacyi, mianowicie do zbliżenia się 
iporozumienia pomiędzy Niemcami 
i Czechami. Rząd, jako gabinet urzędniczy, 
tak wobec Niemców, jak wobec Czechów i wo- 
bec wszystkich innych ludów postępować be- 
dzie zupełnie bezstronnie, uznając przytem 
indywidualność i uprawnione interesa wszyst- 
kich szczepów. Rząd jest świadom tego, że 
nawet podczas regularnej pracy parlamentu 
zbliżenie obu narodowości możliwem jest tylko 
przy silnem współdziałaniu dotyczących zastęp- 
ców ladu. Rząd powita z zadowoleniem i silnie 
poprze każdy krok w tej mierze. Rząd będzie 
zwłaszcza baczył aby Sejmy należycie 
funkcyonowały, a cała administracya pro- 
wadzoną była z najściślejszą przedmiotowością, 
aby ustawy sumiennie były stosowana i miały 
pełną moc, jednakże rząd jest równie silnie 
zdecydowany chronić swą powagę i bezpieczeń- 
stwo publiczne (Oklaski). 

Prezydent ministrów wskazuje dalej na naj- 
ważniejsze, czekające Izbę, prace ustawodaw- 
cze, zapowiada daleko idące poparcie rządu dla 
handlu i przemysłu oraz rolnictwa. Zapowiada, 
że niebawem przedłożoną zostanie nowela prze- 
mysłowa. Zapewnia, że rząd będzie okazywać 
najżywsze poparcie wszelkim kwestyom, doty- 
czącym pracującej lmdności. i kończy życza- 
niem, aby już raz nastała regularna, obfita 
w owoce, praca parlamentu. Prośbę tę przed- 
kłada prezydent ministrów „nietylko imieniam 
rządu, ale także imieniem ojczyzny“. (Żywe o- 
klaski). » 

Zamknięcie posiedzenia. 

Po odczytaniu wpływu postawił pos. Choc 

wniosek o otwarcie dyskusyi nad oświadcze- 


Towarzystwo absolwentów Akademij han- niem rządu. Wniosek ten został znaczną wię 


diowych z siedzibą we Lwowie otrzymało już za-; kszością odrzucony, poczem posiedzenie 18%- 
twierdzenie statutów i odbyło onegdaj konstytnają- | mknięto. 


ca walne zgromadzenie. Imieniem tymezasowogo ko- 

mitetu, który poczynił kroki przedwstępne, xdał Interpelacye. 

sprawę z czynności p. Kistryn, poczem przystąpio-|  Interpelaeya wnieśli na dzisiejsaem posiedze- 
me de wyborów wydalałn. W skład jege wesali: |niu Izby: 


Sroda, 25 Stycznia 1905. 


Breiter do prezydenta ministrów i mini- 
stra obrony krajowej w sprawie użycia galicyj- 
skich i bnkowińskich wojsk do kampanii wy- 
borczej na Węgrzech. Przeciwko podobnej, go-; 
dnej potępienia taktyce obowiązani są zastępcy , 
ludu podnieść stanowczy protest. 

Bazanella interpelują w sprawie autono- 
mii Trentino. Interpelanci wskazują na wykro- 
czenia przeciw Włochom w Insbruku i zapy- 
tuią. czy rząd jest zdecydowany uzupełnić ad- 
ministracyę trentyńską przez stworzenie sekcyi 
krajowej Rady szkolnej, oddziału namiestnictwa 
z pełnemi prawami, jakoteż sekcyi wyższego 
sądu krajowego. 

Krempa interpeluje kierownika minister- 
stwa sprawiedliwości w sprawie postępowania 
prokuratoryi państwa w Tarnowie w pewnej 
sprawia prawnej. 

Bojko interpeluje ministra spraw wewnę- 
trznych w sprawie wyrzucenia nazwiska Say- 
busch dla Żywca. 


Zebranie przewodniczących klubów. 


Wiedeń. Dziś po posiedzenin Izby poselskiej, 
zebrali się przewodniczący klubów w salach pre- 
zydenta Izby hr. Vettera na konferencyę. 

Hr. Vetter w przemowie zwrócił uwagę na 
nową sytuacyę, wskutek czego ma zamiar od- 
stąpić od praktyki odraczania wniosków na- 
głych 

Dr Pacak oświadczył imieniem klubu mło- 
doczeskiego, że jeżeli inne wielkie stronnictwa 
swe wnioski nagłe cofną. to i jego stronnictwo 
tak samo postąpi. 

Analogiczne oświadczenia złożyli imieniem 
swych stronnictw posłowie: Gross, Chiari, 
bar. Schwegel, Lueger i Sustersiez. 

Pos. Pernerstorfer oświadczył, że stron- 
nictwo jego pragnie, jak zawsze, regularnej 
„pracy lzby i nie myśli jej tamować. Jednakże 
nie ma to być uważane za wotum zaufania dla 
rządu. f 

Na zapytanie pos. Pernerstorfera oświadczył 
hr. Vetter, że i nadal pragnie trwać przy 
dotychczasowej praktyce, by wnioski nagłe 
przychodziły pod obrady na początku posiedze- 
nia, na którem zostały wniesione. 

Poseł Pacher (Wszechniemiec) oświadczył, 
że związek jego dopiero na wieczornem posie- 
dzeniu rozstrzygnie o dotyczącej kwestyi. 

Także posłowie: Romańczuk i Malfat- 
ti oświadczyli, że, zastrzegając sobie swe poli- 
tyczne stanowisko, zgadzają się na cofnięcie 
wniosków nagłych. 

Prezydent ministrów br. Gantsch w ciągu 
dyskusyi kilkakrotnie głos zabierał i wystoso- 
wał ze stanowiska rządn do konferencyi prze- 
wodniczących klubów prośbę, by przez cofnię- 
cie wniosków nagłych utorowali drogę porząd- 
kowi dziennemn Izby. Oświadczył dalej, że każ- 
dego czasu gotów jest brać udział w obradach 
konierencyi, aby pozostawać w kontakcie ze 
stronnictwami, i by tak Izba jakoteż 1 rząd 
odpowiednią miała ingerencyę na kwestyę usta- 
nawiania porządku dziennego obrad. 

Wynikiem konferencyi było przyjście propo- 
nowanego przez prezydenta porządku dzienne- 
go: ustawa zapomogowa, kontyngent rekrutów, 
budżet. Prócz tego podniesiono szereg innych 
Życzeń w sprawie porządku dziennego, zwłaszcza 
w sprawie noweli przemysłowej i przystąpie- 
mia do drugiego czytania ustawy prasowej. 

Gofnięcie wniosków nagiących. 

Wiedeń. Wszystkie stronnictwa, z wyjątkiem 
czeskich radykałów i Wszechniemców, cofnęły 
awoje wnioski naglące. Na porządku ob- 
rad pozostało tylko 7 wniosków radyka- 
łów czeskich il wniosek wszechnie- 
miecki. 

W kołach parlameniarnych przypuszczają, że 
parlament będzie pracował da świąt wielkano- 
enych. 


Wieden. Dziś wieczorem odbędzie się posie- 
dzenie Koła polskiego. | 

Wiadeń. Na początku posiedznnia Izby po- 
słów złożył przysięgę nowo wybrany poseł Wła- 
dysław Gniewosz. Poseł Szeptycki złożył 
godność sekretarza Izby. 

Wiedeń. Minister kolei przedłożył dzisiaj w Izbie 
posłów projekt ustawy w sprawie udziału pań- 
stwa w dostarczeniu kapitałów dla kolei lokal- 
nych. Pomiędzy innemi dotyczy ta ustawa także 
kolei Tarnów—Szczucin. Odnośnie do ko- 
lei Bachórz— Przeworsk zwyżka Z powo- 
dn przekroczenia sumy preliminowanej W Kapi- 
tale zakładowym będzie w ten sposób uregulo- 
wana, że przekroczenie 1,046.000 koron W Su- 
mie 318.000 koron objęte będzie przez państwo, 
na drodze objęcia akcyj zakładowych Towarzy- 
stwa akcyjnego. jakie dla tego przedsiębiorstwa 
budowlanego ma być utworzonen, 


Rewolucya 
w Petersburgu. 


Ruch rewolucyjny zaczyna rozszerzać się 
na całą Rosyę. Wielką doniosłość mają 
awłaszcza wieści o rewolcie wojskowej w Se- 
wastopolu 1*0 odmówienin posłuszeństwa 
przez jeden z pułków w Rydze. 

Ze względn na ogromne sprzeczności, jakie 
zachodzą pomiędzy prywatnemi a urzędowemi 
doniesieniami z Petersburga, podajemy ostatnie 
oddzielnie, dla uniknięcia nieporozn.- 


mień. 
(Teiegramy „N. Reformy" z 24 stycznia). 
Paryż. Petersburską cenzurę telegraficzną 


aaostrzono nader ściśle. Wszystkie depesze pry- 
watne skonfiskowano, Tylko nieliczne depesze 
idą do Paryża i Londynu. resztę wiadomości 
przekradają za granicę i stamtąd dopiero tele- 
graiują. 


Gdzie car ? 


Londyn. Nie jest wiadomem, gdzie się znaj- 
duje car, W sobotę miał być w Carskiem Siole, 
skąd wyjechał. Niewiadomo, dokąd. Jedni mó- 
wią, że do Głatczyny, drudzy, że do Peterhofn, 
inni, że na Krym. Obiega także pogłoska, że 
na jachcie „Aijeksander* car wyjechał z Liba- 
wy do Kopenhagi. 

Paryż. „Temps“ donosi, że car znajduje się 
albo w Gatczynie. albo w Peterhofie. „Echo de 
Paris“ twierdzi, że car udał się do cyta- 


deli oranienburmskiej, dokąd go zawieziono 
na saniach przez zamarznięte morze Bałtyckel. 

Petersburg. Słychać, że car ogłosić ma ma- 
nifest, w którym ogłosi stan oblężenia 
w Petersburgu i iunych większych mia- 
stach państwa rosyjskiego. 


Car nie wie o niczem. 


Londyn. Donoszą do jednej z tutejszych amw- 
basad, że amerykański poseł w Petersburgu Mr. 
Cormick zwrócił się telegraficznie do swego 
rządu o pozwolenie poinformowania cara 080- 
biście o rozmiarach katastrofy, gdyź zachodzi 
podejrzenie, że stery rządowe ukrywają przed 
nim prawdę, 


Walki w dniu wczorajszym. 


Petersburg. — W ciągu dnia wczorajszego 
przyszło do nowych starć na Newskim Pro- 
spekcie. Kilkotysięczny tłum ludu usiłował do- 
trzeć do Pałacu Zimowego, lecz został przez 
wojsko odparty. Gdy tłum nacierał coraz 
energiczniej, komendant wojska kazał dać sal- 
wę ostremi nabojami. Od salwy tej poległo 
kilkanaście osób, kilkadziesiąt zaś odniosło 
rany. 

auri Podczas wczorajszych (ponie- 
działkowych) starć na ulicach z okien domów 
strzelano do żołnierzy z rewolwerów. Wojsko 
wobec tego postępowało jeszcze brutalniej, niż 
dnia poprzedniego. Gdzieniegdzie wydarzały się 
sceny wprost okropnego znęcania się nad bez- 
bronnymi. z 

Petersburg. Większa część robotników, któ- 
rzy gromadzili się w środku miasta, była uzbro- 
jona w rewolwery. Wojsko, rozstawione na 
przedmieściach, pozwalało robotnikom demon- 
strować, natomiast w śródmieścia odpo- 
wiadało na wszelkie demonstracye 
ostremi strzałami. Na Wasiliewskim Ostrowie, 
lano z okiem wrzącą wodę na Żołnierzy. Na 
jednej z ulic tej dzielnicy, wznosi się barykada 
ogromnych rozmiarów, jak mała forteca. Woj- 
sko obawia się wzląć ją szturmem, ponieważ 
jest podobno podminowana znaczną ilością dy- 
namitu, 

Londyn. Obiega pogłoska, że w Carskiem 
Siole stojące dwa pułki strzelały nawzajem na 
siebie. 

Paryż Z Petersburga donoszą, że fabrykę ty- 
toniu Laferme zdemolowano. 

Berlin. Wczoraj o godz. 71/, wieczór na rogn 
ulic Sadowaja i Woźnienskaja robotnicy rzucili 
kilka bomb na wojsko. Kilku żołnierzy zabitych. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Cały ruch 
w mieście ustał, przedmieścia zupełnie są od- 
cięte od śródmieścia. żaden oficer bez ochrony 
Żołnierzy w ulicy pokazać się nie może. 

Berlin. Robotnicy grożą, że wysadzą w po- 
wietrze wszystkie gmachy rządowe. 

Berlin Z fabryki Gontiilona zabrali robo- 
tnicy tysiące przedmiotów wybuchowych. 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi, że Peters- 
burg przedstawiła obraz zdobytej fortecy. Na 
domach ślady kul. Wszystkie okna pałacu w. 
ks Sergiusza zdemolowane. 


Daisze ofiary. 


Paryż. Do „Matinu* donoszą z Petersburga. 
I w dniu wczorajszym wojsko strzelało do 
tłumów ostremi nabojami, gdzie tylko nada- 
rzała się do tego sposobność i to najczęściej 
rinyślnie w najgęstsze zastępy. Liczba zabitych 
dnia wczorajszego przekracza 170. Między ofia- 
rami temi jest znów dużo kobiet i dzieci. Naj- 
krwawsze starcia i najokropniejsze sceny wy- 
darzały się znów na Newskim Prospekcie. 
Tam wojsko strzelało do nienzbrojonego 
jeszcze tłumu, w którym ludzie padali dzie- 
siątkami. 


Topienie trupów. 

Petersburg. Stwierdzono, że wojsko, aby 
usunąć zwłoki zabitych robotników z ulic, 
wrzucało je przez wyrąbane w lodzie otwory 
do Newy. W ten sposób usunięto kilkaset tru- 
pów i z tego powodu liczba zabitych, podawana 
przez urzędowe źródła, różni się tak znacznie 
od liczby w doniesieniach prywatnych. 

Londyn. Wczorajszy dzień w Petersburgu 
minął stosunkowo spokojnie. Patrole krążyły 
przez miasto. Lud stoi nad brzegami Newy i 
patrzy na poczynione przez żołdactwo otwory 
w zamarzniętej rzece, gdzie setki lub nawet 
tysiące trupów w niedzielę powrzucano. 


Egipskie ciemności. 

Petersburg. Wczoraj wieczorem całą ludność 
miasta ogarnęła ogromna panika z powodu po- 
nownego zagaśnięcia wszystkich świateł ele- 
trycznych. I wśród tłumu na nlicach powstało 
z tego powodu wielkie zamięszanie. 


Pierwsze aresztowania. 


Londyn. Policya wczoraj po raz pierwszy 
przedsięwzięła liczne prewentywne aresztowa- 
nia. Liczba aresztowanych jest bardzo znaczna. 
W niektórych miejscach policya napotykała na 
zacięty opór. 


Strejk drukarzy. 


Petersburg. Wczorajsze konforencye wydaw- 
ców pism z personalem drukarskim w kwestyi 
natychmiastowego podjęcia pracy, rozbiły 
się. Personal stawiał rzekomo zbyt wygórowa- 
ne Żądania, 


Zabity generał. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Peters- 
burga: Generał Ejiring, którego w niedzielę 
rebotnicy zbili, umarł. 


Pogoń za carową-wdową. 


Londyn. Uarowa-wdowa w niedzielę popołu- 
dnia chciała się udać do Carskiego Sioła; poje- 
chała tedy na dworzec, Tłumy zachowywały się 
zrazu obojętnie, lecz potem przybrały groźną 
postawę, tak, że tarowa wróciła do pałacn, a na- 
stępnie potajemnie wyjechała do  Carskiego 
Sioła. 


Rewolta w Sebastopolu. 


Londyn. Nadeszła tu następująca depesza: 
W Sebastopolu wybuchła rewolucya wojskowa. 
Pożar gmachu admiralicyi wzniecony został 
przy pomocy marynarzy. Zbuntowali się oni 
z tej przyczyny, że komenderujący admirał roz-; 
kazał przed wysłaniem załóg okrętowych do Azji 
wschodniej zburzyć domki, gdzie mie- 
szkały rodziny marynarzy. 

Gdy następnie admirał miał mowę do tych, 


NOWA REFORMA. 
go rozmaitemi przedmiotami, wzno- 
sząc okrzyki: Precz z tyranami, precz 
z absoiutyzmem. Gdy zaś oficerowie doby li 


szabli i usiłowali niemi przywrócić porządek, | 


marynarze wyłamali sztaby żelazne z krat, 
otaczających dziedziniec koszar i z niemi 
rzucili się na oficerów, którzy na ten wi- 
dok uciekli. 

Marynarze podpalili następnie koszary i mie- 
szkania oficerów. Wszędzie rozlegały się krzyki: 
„To rewolucya*. Przed gmachem generalnego 
sztabu marynarze spotkali patrol piechoty 
pod dowództwem podoficera. Jeden z ofi- 
cerów rozkazał mu strzelać. Podoficer atoli 
ujrzawszy wśród marynarzy swego brata, 
odmówił posłuszeństwa. Natychmiast wysłano 
drugi patrol, lecz ten dał salwę w powietrze. 
Tak samo wzbraniali się strzelać do mary: 
narzy żołnierze pułku Białostockiego i jeszcze 
jednego. Gdy im przypomniano przysięgę, 
oświadczyli, że na braci strzelać nie będą, a 
gdy ich się zmusi do tego, zastrzelą najprzód 
oficerów. Gmach admiralicyi spłonął prawie 
zupełnie. 


Wojsko nie chce strzelać. 


Londyn. „Express* donosi, że wśród maryna- 
rzy i robotników arsenalskich w Petersburgu 
wre i kipi. Robotnicy arsenalscy przeciągali z re- 
wolwerami przez miasto. Wojsko nie chce już 
strzelać. 


Mają karabiny! 

Petersburg. Na przedmieściu Siestrowca ro- 
botnicy tamtejszej fabryki broni w liczbie 1800 
zdobyli i splądrowali tamtejsze składy broni. 
Słychać że przeszło 5000 karabinów dostało 
sią w ich ręce. 


Strejk szerzy Się. 

Petersburg. Krąży pogłoska, że wczoraj wy- 
buchły rozruchy także w Rydze, Moskwie, Se- 
bastopolu i w Odessie. W Rydze jeden z puł- 
ków tamtejszej załogi, wzbraniał się podobno 
strzelać do ludu. Wieści o tem szerzeniu się 
strejku wywołują wielkie zamieszanie w ko- 
łach rządowych. Słychać, że wkrótce ukaże 
się nowy ukaz carski. p 


Strejk w Libawie. 


Hamburg. Do „Hamburger Nachr.“ donoszą 
z libawy, że wczoraj na zgromadzeniu ro- 
botników warsztatów okrętowych uchwalono 
strejk generalny, który ma trwać tak dłu- 
go, dopóki żądania robotników peters- 
burskich nie zostaną spełnione. 


Strejk w Moskwie. 

Moskwa. Oprócz wymienionych już fabryk 
Bromleya i innych, przestali robotnicy praco- 
wać także w fabrykach Pachruszyna, Michaj- 
łowa, Emila Lindnera i Schraedara. 

Moskwa. Strejk szerzy slę. Wczoraj wielkie 
masy robotników, wznosząc okrzyki rewoln- 
cyjne, przeciągały przez miasto. Obawa. że 
przyjdzie tu do podobnych wypadków, jak w Pe- 
tersburgu, wzrasta. 


Rozruchy w Łodzi. 

Wrocław. Z Łodzi donoszą, że i tam wczo- 
raj wybnchły wielkie rozruchy. Przeszło 
5000 robotników z czarwoną chorągwią na czele 
przeciągało przez miasto. Wojsko w pierwszej 
chwili było za słabe do rozbicia tego pochodu 
i dopiero, gdy nadeszły posiłki, zdołało po za- 
ciętej i krwawej walce spędzić demonstrantów 
do sąsiednich mlic. 

Katowice. Tutejsza gazeta niemiecka otrzy- 
mała z Łodzi następującą wiadomość: W star- 
ciu pomiędzy wojskiem a robotnikami strze- 
lano z obu stron. Po stronie robotników 
jest podobno 20 zabitych i wielu rannych. — 
Kozacy otrzymawszy posiłki, dopuszczali się 
strasznych gwałtów. 


Pogłoski. 
Wiedeń. Na tutejszej giełdzie krążą, pogłoski, 
że także w Częstochowie i w Dąbrowie górni- 
czej wybuchły grożne zaburzenia. 


Rewolucya w Finlandyi. 

Londyn. Biuro Laffana donosi z Helsingforsn: 
W Finlandyi wybuchła rewolucya. Członkowie 
szlachty, posłowie Sejmu i koła obywatelskie 
stanęły na czele ruchn. k. 


Komitet rewolucyjny. 

Londyn. Do „Daily Telegraph" donoszą, że 
zgromadzenie liberalnych literatów rosyjskich 
wybrało komitet rewolucyjny, w skład któ- 
rego weszli Maksym Gorkij, Anneński, Pesz- 
kanov, Pragravin i Arseniev. 

Wiedeń. Na giełdzie obiegała dziś pogłoska, że 
w Petersburgu ukonstytnował się tajny rząd naro- 
dowo-rewolucyjny. 


Zapowiedź ogólnej rewolucyi. 

Wiedeń. Korespondent „N. Freie Presse“ roz- 
mawiał w Londynie z prezesem tamtejszego re- 
wolacyjnego komitetu, który oświadczył: To co 
się dziś dzieje, jest tylko preludynm do og (ó l- 
nego ludowego powstania w Rosyi, 
zwłaszcza w wielkich miastach, któ- 
re wybuchnie około 26 b. m. wraz z po- 
wstaniami w Polsce(?), Finlandyii 
na Kaukazie. Za dwa lub trzy dni Rosya 
otrzyma konstytucyę. Organizacye rewolucyjne 
w kraju mają swoje arsenały. | część wojska 
przejdzie na ich stronę. 


Zabroniony jubileusz. 

Berlin. 2 Petersburga donoszą: Jutro uniwer- 
sytet w Moskwie obchodzić miał jabilensz 150- 
letniego swego istnienia, rząd jednak zakazał 
obchodu. Profesorowie i studenci zamierzają 
urządzić demonstracyę. 


Przygotowania do obsadzenia granicy. * 

Bytom (Górny Śląsk). Tutejszy pruski batalion 
piechoty odbywa obecnie nocne ćwiczenia na gra- 
nicy rosyjskiej, słychać, że dzieje się to w celu 
przygotowauia szybkiego obsadzenia granicy na 
wypadek, gdyby w Królestwie wybuchło po- 
wstanię. 


Rosyanie w Genewie. 


Genewa. Bawiący tntaj rosyjscy rewolucyeniści 
odbyli wczoraj wieczorem liczne zgromadzenie na 
którem wyrazili petersburskim towarzyszom sy m- 
patyę. Dostęp do domn, w którem odbywało się 
zebranie, oraz gmach rosyjskiego konsulatu były 


którzy mają odpłynąć do Azyi, ci obrzucililstrzeżene przez policyę. 


Socyaliści francuscy sympatyzuja 
z Rewolucyą. 

Paryż. Socyaliści w dziennikach inicyują zbie- 
ranie składek dla ofiar petersburskich. Związki 
robotnicze rozdają odezwę, w której w ostrych 
wycieczkach przeciw carowi zapowiadają ogro- 
mne zgromadzenia z protestem. 


O sytuacyi w Rosyi. 


Londyn. Wydawca pisma „Free Russia", So- 
ski, oświadczył w rozmowie z pewnym dyplo- 
matą. że obecne wypadki są dopiero począt- 
kiem olbrzymiego ruchu, którego celem 
jest nie tylko samo zwalczenie samowładz- 
twa. Zagraniczni kapitaliści prędko przyjdą 
do przekonania, że pieniądze pożyczone rzą- 
dowi rosyjskiemn są stracone, gdyż obecne sto- 
sunki podkopują wypłacalność Rosyi. Rząd, 
który nastąpi po dzisiejszym, nie będzie 
mógł uznać tych zobowiązań poprzed- 
nika. 


Doniesienia urzędowe. 


Moskwa. Zastępca tutejszego naczelnika mia- 
sta wzywa w odezwie, wydanej do lndności z po- 
wodu wybuchu strejku w kilku tutejszych fabry- 
kach. aby celem zapobieżenia podobnym zaburze- 
niom ulicznym, jakie miały miejsce w Petersburgn, 
wstrzymała się od wszelkich tłumnych zebrań 
na ulicach i pochodów. W przeciwnym razie 
wydane będą podobne zarządzenia, jak w Pe- 
tersburgu. 


Raport urzędowy. 


Petersburg. Urzędownie. W ciągu dnia 23 b. 
m. nie przyszło do starć pomiędzy „tłu- 
mem zakłócającym spokój“ a wojskiem. 
Wojsko nie było zmuszone(!) robić uży- 
tku z broni, gdyż tłumy za zjawieniem się 
wojska rozpraszały się. Podczas dnia wczo- 
rajszego usiłowano przypuścić atak do Baza- 
ru knpieckiego, lecz przeszkodzono 
temu. Wczoraj robotnicy zakladu elektry- 
cznego przyłączyli się do strejka. Kil- 
ka grup chciało skorzystać z ciemności i wybiło 
szyby w sklepach na rozmaitych ulicach, jednak 
rychło przywrócono spokój. Dnia 23 b. m. ni- 
kogo nie zabito ani nie raniono. Liczba 
rannych dnia 22 b. m. wynosi 333 osób(?), 
z tego 53 zapisano w ambulansach. 


W fabrykach Kolbina spokój. 


Petersburg. Pogłoski jakoby przyszło do star- 
cia pomiędzy wojskiem a robotnikami. odległej 
stąd o 15 mil tabryki Kolbina. są nieuzasadnio- 
ne. Robotnicy tej fabryki w liczbie 4500 ludzi 
zaprzestali pracować. W sobotę zachowywali się 
oni spokojnie. W niedzielę nieznaczna część tych 
robotników wyruszyła do Petersbnrga, wró- 
ciła jednak wkrótce. Dzień wczoraj- 
szy minął spokojnie. 


Z teatru wojny. 


Flota japońska, jak donoszą dzisiaj z Tokio, 
zabiera się do nowej kampanii morskiej. 
Na linii bojowej w Mandżuryi nie zaszło w 0- 
statnich dniach nic ważniejszego. Na uwagę 
zasługuje manifest marszałka Ovamy do ar- 
mil 


(Telegramy „N. Reformy“ z 24 stycznia). 


Czifu. Doniesienie biura Rentera. Przybyło 
tntaj 13 dżunek z Portu Artura wiozących na 
pokładzie 500 mężczyzn, kobiet i dzieci 
Oczeknją przybycia jeszcze 11 dżunek. Przy- 
byli chwalą bardzo postępowanie Japończyków. 
W dżunkach miano za pożywienie tylko chleb. 
gdyż Japończycy nie mogli dać odjeżdżającym 
więcej żywności. Japoński konsnl w Czifu 
podaje do wiadomości, że 13 dżunek z 1900 
osobami, które nie brały udziału w walce. od- 
jeżdża z Dalnego do Czifu. 


Proklamacya Oyamy. 


Londyn. Agencya telegraficzna z Tokio do- 
nosi: Marszałek Oyama wydał proklamacyę do 
armii, w której zawiadamia, że lud rosyjski 
zorganizował powstanie. co Opatrzność 
zsyła chyba na pomoc Japończykom. 


Na drugi okres wojny. 

Tokio. Admirał Kamimura opuszcza dziś 
Szimbaszi i odjeżdża z powrotem do floty. — 
Japońska flota przygotowuje się na drugi o- 
kree wojny. 

Krąży tu pogłoska, że eskadra władywosto- 
cka skończyła naprawy i może każdej chwili 
odjechać. 


W Mandżuryi. 


Chuanszan. Onegdaj odbywała się karabinowa 
wymiana strzałów z partyą Japończyków, odbywa- 
jących rekonesans przy posterunku ochronnym. — 
Oprócz tego ochotnicy rosyjscy wysnnęli się na- 
przód i również rozpoczęli strzelaninę z Japończy- 
kami. Tegoż dnia Japończycy ogniem działowym 
ostrzeliwali Putiłowską i Nowogrodzką górę, wieś 
Chonda, oraz redutę Niedielina, zajmowaną przez 
jeden z pałków piechoty. 

Czansjamutun. Pogoda piękna, jak i dni po- 
przednich. Od czasu wyprawy generała Miszczenki 
starć bojowych nie było. Wymiana strzałów arma- 
tnieh staje się energiczniejszą. Czterech żołnierzy, 
którzy odłączyli się od partyi zabierającej bydło, 
Chińczycy schwytali, związali i spalili na stosie. 


Jeńcy rosyjscy. 


Tokio. W Japonii umieszczono dotąd 300 ro- zdj 


syjskich oficerów i 17.511 żołnierzy Z Portu 
Artura. 


Zatopione okręty. 


Londyn. Z Tokio donoszą: W dyskusyi nad pro- 
jektem zamknięcia wjazdu de Portu Artura przez 
usypanie tamy i wypompowanie wody, celem ta- 
twiejszej naprawy zatopionych statków rosyjskich, 
jeden z japońskich oficerów marynarki oświadczył, 
że w warunkach zwyczajnych praca taka nie opła- 
ciłaby się. Wobec wielkiej liczby okrętów zatopio- 
nych i perspektywy, że można będzie naprawić je 
i włączyć do floty japońskiej, wypompowanie wody 
z przystani byłoby jednak jeszcze sposobem sto- 
sunkowo najmniej kosztownym; 


- na © W.  NENDRZNN 


| Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 54% 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „M. Reformy“ 


z dnia 24 stycznia. 


Nowy ambasador rosyjski. 
Petersburg. Ambasador rosyjski w Rzymie 


lks, Urnsow został przeniesiony do Wiednia. 


Gabinet Rouviera. 

Paryt. Nowy gabinet przedstawia się osta- 
tecznie następująco: Prezydynm i skarb R ou- 
vier, sprawiedliwość Chaumie, sprawy za- 
graniczne Delcassć, sprawy wewnętrzna 
Etienne, wojny Berteaux, marynarki 
Thomson, kolonij Cłementel, budowle pu- 
bliczne Gauthier, oświata Bienvenn-Mar- 
tine, handel Dupuy, rolnictwo Ruan, pod- 
sekretarz państwa dla sztuk pięknych Du Jar- 
din Beaumetz, podsekretarz skarbu Mer- 
lou, podsekretarz poczt i tel. Bernard. Ga- 
binet jatro po południu oznaczy termin oświad- 
czenia rządowego. 


"POL NEST OKI GTE OFE POWA ERC PORCJE 0. 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
OUTED. URU 


NADERŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą sd 
Redakoyi ). 


Dr Franciszek Krzyształowicz 
docent chorób skórnych i wen. Un. Jag. 
przeprowadził się na ulicę Basztową, 10. 


Zakład techniczno-dentystyczny 
Dra Józefa Sędzielowskiego 


otwarty w dnie powszednie rano od godz. 9—12 
i po południu od 2—4, w niedziele i święta 
rano od 9—12. 455 3 3 

Rynek główny, linia A-B, L. 44. 


Dr Bruno Blumenfeld 
otworzył 400 6 10 


kancelaryę adwokacką 
we Lwowie, ulica Sykstuska 33. Nr tel. 822. 


Dr Czesław Waligórski 
po odbytej praktyce na klinice położniczej prof. 
Marsa i na poliklinice powszechnej lwowskiej 


osiadł w Grybowie. 506 2 3 


Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy Ra- 
dlauera płaster przeciw odgniotkom. Fl. 75 h 
Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apotheke, 
Berlin“. Skład w Krakowie w aptece Wiktora 
Redyka. d4 


A a r = 1 nabycia 
m Tabliczki 


Odznaczająca się nowość do perfumowsnia wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach, 


NUPHAR CO « WIEDEŃ, |. Kohimarki I + PARYŻ 


Wszędzie do 


Przy grach i zakładach, przy stładkach i zapisach 


pamiętajiny 


O Towarzystwie „Szkoły ludowej . 


ML ZEERETT- GTW | 1 WEN OO | 
Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 23 stycznia 

Akcye nustryackiego Zakładu krodytowego 668 50. 
Akcye węgierskiego Zakładn kredytowego 78450. Akcyc 
śnglobanku 29085. Akcye Unionbanku 5b2' —. Akoge 
LAnderbanku 456'50. 4koye Bankvereinu 55475 Akoye 
Bodencredit 996—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote 
oznego B45'—, Akcye kolei państwowych 644'85 Akoye 
kolei południowej 88-50. Akoy- kolei Elbethal 414 —. 
Akoye kolei północnej 5530 -—. Akoye kolei tzerniowie: 
oxiej 586—, Akcye Alpiny 60850 Akoye-Rima Muranyi 
RY3—, Akcye Praskiego Towarzystwa Żalaznego 2463 —. 
Akcye Fabryki broni 585-—. Akoye Tureckie tytoniowe 
880—. Akoye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftewego 1060 —. Obligacye węgierskie indemnizacyjne 
98 06, Renta majowa 100 20. Renta koronowa anstryscka 
16020. Renta koronowa węgierska 68'385, 56 lL Listy 
Towarzystwa kredytowsgo ziemskiego 09:85. 44 Listy 
Banku hipotecznego 98'90. 4",*, Liwy Banku hipote 
mago 10160. 5%, Listy Banku hipotecznego 1I2--. 
40/, Listy Banku krajowego 9940. 4%,%/, Listy Banke 
zrajowago 109 —. 5°, komunalne obligacye Banku kra- 
jowego 102'40. 4'/, galłcyjskie obligacye propinzoyjne 
10*'25. 49, galicyjska pożyczka a= z 1893 r. 98-67. 
4%, Pożyczka miasta Lwowa 9770. Losy tureckie 132 75 
Marki 11752. Ruble 36825, , 

Usposobienie: Przeważnie sine i wzmocnione z powo- 
da uspokojonych zapatrywań na położenie w Petersbur- 
gu i lepszą zagranicę. 5 

Cukier 36'40—86'50 spokojny. Spirytna niezmieniony 
Nafta 40:60 — 41-—. 


| | ZZELEIARWNE ZA o zo TATW 
Cennik izby handiowej | przemysłowej 
w Krakowie 


s 24 stycznia (godz. 1 w południe.) 


Kubie papierove R 
Marki miemieckie 


il. Listy zastawne. 


t'ia listy zastawne prem. Banku hipot. 112 
4%, Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 
» 98 


e UJ U " „ 
4'j4%/, Listy zastawne Banku krajowego 101 
4'/, Listy zastawne Banku krajowego . 99 
4*/, Listy zast. gal. Tow. krad. ziem. nieok. 398 
ow a w | Ie O06 
„ . > „ bi-leśn. 99 
iil. Obligacye I peżyczki. 
4';, walicyjskie ohiigacye propinacy jne . 100 - 
40, Pożyczka krajowa s r 63 uca 489 


4',, Pożyczka miasta Lwowa 

4'),0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
5, Ovligacye komunalne Banku kraj. . 
41,0, Obligacye komun. Banku kraj. . 
4", Obligacye kolejowe 


Losy miasta Krakowa 


Akcye Banku Gal. dla h. i p. w Krak, — 

Akoye kolei Lwów-Czerniowce-Jaszy . . b85 
VI. Publlozne zaplsy długu. 

4',,,*/, wspólna renta papierowa 

4'/0%/, wspólna renta srebrna. . 

4%, routa koronowa anstryacka . . . . 


58 
50 
Eo 


4 Nr 20 


Młodych adeptów Krakow. Tow. zal, 


przysposabiam do zawodu aktorskiego. 


Urzędników 


(Grodzka 52) 


Michał Przybyłowicz, Kraków. ul. Strze- | udziela pożyczek na weksie lub skrypta za 
lecka 1. 11, p. II. Zgłosz. 3—6 popoł. |opłatą 6%,'/,, zaś na akty notaryal. i za do- 
5 


1718 


Polka 


młoda. spokojnego usposobienia, prosi o miej- 
sce dv dzieci drobnych lub opieki do starszej 
osoby. Może wyjechać do Królestwa. Niecała 9, 


I piętro u p. Łatkiewicz. 516 1 2 


100 Koron 


urzędnikowi lub urzędniczce pocztowej z Kra: 
kowa, za zamianę na jedną z poczt prowin- 


browolnym kondyktem na płace służbowe za 
opłatą 6*/,. 
Od wkładek na oszczędność złożonych opła- 
ca 4'/,%/, od 1 stycznia 1905. 453 4 6 


Buchalter 


katolik, z kilkoletnią praktyką, z pię- 
knem i szybkiem pismem, biegły w ra- 
chunkach. potrzebny aaraz. Wy- 


cyonainych. Zgłoszenia pisemne „Zamiana | magana bezwarunkowo pierwszorzędna 


przyjmuje Administr. „N. Reformy". 618 1 3 


Biuro Jahołkowskiej: 


potrzebna nauczycielka z dobrym fran- 

cuskim, niemieckim, muzyką. Pensya 

400 rubli. Warszawa, ulica Marszał- 
kowska Nr 118. 508 


Gospodarz 


b. właściciel dóbr poszukuje posady 
rządcy lub pomocnika rządcy na wsi. 
Kandydat jest wdowcem (bez dzieci) 
i przyjmie najskromniejsze warunki. 
Zgłoszenia: L. D. Administracya „N. 
Reformy“. 509 1 0 


Kantorzystka 


z językiem polskim i niemieckim w sło- 
wie i piśmie. nmiejąca pisać na ma- 
szynie, jest zaraz poszukiwana do wię- 
kszego biura fabrycznego na prowincyi. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przyjmuje Administracya „Nowej Be- 
formy* pod 521. 531 


Skrzypce 


autentyezne „Amati“ de sprzeda- 
mia. Wiadomość pod Dr 8. Admini- 
stracya „N. Reformy*. 510 1 0 


Do odstąpienia 


bardzo rentowne przedsiębiorstwo. 
Kapitał potrzebny około 10.000 złr. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod liter 

D. D. przyjmuje Administracya „No- 

wej Reformy“, 313 7 0 


PĄCZKI po 4 ct. 
codziennie świeże, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Długa 10, F ąz 2 (Hotel Drezdeń- 
ski), Kraków. 3289 17 0 


Walne Zgromadzenie | 


Stowarzyszenia 


Oszczędności i pożyczek |: 


YW Radomyślu 


koło Tarnowa, 


edbędzie się we ozwartek dnia 

2 lutego 1905 o godzinie 2 po 

poładniu w budynku własnym, z na- 

stępującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie ostatniego protokółu. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
rachunków za rok 1904. 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek tejże o udzielenie Dyre- 
keyi absolutorynm z czynności i ra- 
chumków za rok 1904. 

4) Rozdział czystego zysku z roka 1904, 

%) Wylosowanie */, części Rady nad- 
zorczej. 

6) Wybór 6 członków Bady nadzorczej. 

T; Wybór Komisyi rewizyjnej. 

8) Wnioski członków. 805 


Radomyśl koło Tarnowa, dnia 23 
stycznia 1905. 


Prezes: Dr M. Orliński, 
Sekretarz: L. Schneider. 


=: a uE 
Nawóz 
z pod 73 koni można nabywać od 


1 lutego za kontraktem od komen- 


dy koszar artyleryi w Zwierzyńcu. 
520 


L. oz. A. VIII 2/6. 


Ogłoszenie. 


Dnia 27 stycznia 1906 o godz. 13 
w południe odbędzie się na probostwie 
w Białce publiczna sprzedaż licytacyj- 
na bydła, komi, paszy i zapasów ży- 
wności pozostałych w spadku po ś. p. 
ks. Antonim Skrudzińskim. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 
w Nowym Targu. 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wstel- 

kiego rodzajn. 


HANNS KONRAD 


DOMCTEKSPORTOWY tewarów muzycznych 

w Brix Nr 1359. : 
Skrzypce dia początkujących juź za rłr. 3:40, 
275, 8—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 90 ot. I wyżej. Ćytry, harmonie itd. ró- 
wnieś na skisdzie. — Ryzyka niema! Dozwolona 
wymiana lab zwret pieniędzy. 2 1 80 


522 


siła nieposzlakowanego charakteru. Od- 
pisy świadectw, których się nie zwra- 
ca i referencye przyjmuje do 10 lute- 
go b. r Zygmunt ars w Lima- 


nowej. 528 1 6 
Fabryka przemys (rzewego 


przy stacyi kolei położona, poszukuje 
wysłużonego wachnałstrza żame 
darmerył do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. wymagana zatem znajomość 
podwójnej bachalteryi. 

Tytołem wynagrodzenia ofiaruje się 
na początek 100 koron miesięcznie, mie- 
szkanie składające się z 3 pokoi, ku- 
chni, piwnicy, drewutni, opał, oraz 
ogród, w którym domek obejmujący 
powołane mieszkanie jest vołożony. — 
Zgłoszenia pod 524 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 44418 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


DADKI HOKGZTEDI 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


wydaje 


- |Oprocentowana Asygnaty kasowe 


przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc.. 314 2 24 


przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery waitościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
-krajowych i zagranicznych. 


Nie dla przynęty niskie ceny, 
M które zaślepiają, lecz wyre- 
9, by doskonałe, wartość ma- 
TA jące, obejmuje mój najno- 
$ wszy katalog na rok 1905, 
J który wysyłam sa darmo 
swym licznym P. T. Odbior- 
eom w Galicyi i Królestwie Pols. Obejmuje 
on prócz zegarków i biżuteryi także instru- 
menty muzyczne, maszyny do szycia, rowery 
i liczne przedmioty do codziennego ażytka po 
niezmiernie niskich cenach, M. Randbakin, 
Wiedeń, IX., Lieohtonsteinstrasse 23. 
404 3 6 


- KONKURS. 


Celem obsadzenia posacy instrne 
ktora straży ogniowej na razie 
prowizorycznie, z płacą roczną 960 K 
i dodatkiem na umundurowanie w kwo- 
cie 80 K rocznie, tudzież z wolnem 
mieszkaniem, opałem i oświetleniem, 
rozpisuje Się niniejszem konkurs z ter- 
minem do wnoszenia podań do dnia 
20 lutego 1905. 

Do podania, które ma być własnorę- 
cznie napisane, należy dołączyć: 

1) metrykę urodzenia na dowód. iż 
kompetent nie przekroczył 40 lat 
życia; 

2) dowód złożonego egzaminu wyma- 
ganego dla instruktorów; 

3) świadectwo zdrowia i moralności; 
tudzież 

4) świadectwo dotychczasowego zatru- 
dnienia. 

Kompetenci, którzy wykażą się nad- 
to, iż są obznajomieni z manipalacyą 
kancelaryjną, będą mieli pierwszeństwo. 


Maglstrat król. wol. miasta Krosna. 
Krosno, dnia 16 stycznia 1905. 


Burmistrz: 
Dr Czajkowski. 


461 3 5 
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ULU CTTN 


H H m Tutki an- 
Piorunującyżskutek ! irixo. 
nowe w pudełkach z?cygar. Fabryka Jacobi. 
wiedeń, Ait, Plaristengasse. 49 21 4 


ATENT 


wyjednywa inżynier 2676 104 


M. Gelbhaume, 


P 


przez wiadnę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 


Wiedeń, VII, Eisbensterng. 7, 
naprzasiw ces król. urzędu patentowaco. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, u. Jagiellońsk» 10. 


NOWA REFORMA. 


rate. księgarnia D. E. Friedleina 
„Wzory do zeznania i obliczenia wszelkich podatków“ 


| 488 2 6 po oenie kor. 2:50. 


/* Tra i jedyny w Galicyi a k. rządowo opka” 
ZAKŁAD WOJSKOWO-NAUKOWY 
emer. rotmistrza A. KORNBERGERA i Karola MOSCHENIEGO 


w Krakowie, ulica Staohowskiego, „Willa Wanda“. 
Nowe kursa przygotowawcze, wstępne i główne do 


„EGZAMINU INTELIGENCYJNEGO" 


oraz kursa nauki prywatuej do wszystkich klas 


y ra æ 
Szkół srednich 
rozpoczynają się I lutego 1905. 
Doborowe siły nauczycielskie. 


szermierki, nauka języków, Czytelnia, własne łazienki itd. - 
Prospekty franco i gratis. 


438 3 3 


W cierpieniach żołądkowych 


w braka apetyfu, zgadze. zatwardzoniu. słabości żełądka, złem trawie- 
miu i iumych miedeomaganiach iałądkowych 


Bradego krople żołądkowe Pażeniejy 


dla swego działania apetyt podnmiecającego i żałądek wzmacniającego są 
w ażycin powszechnem i z majlepazym skutkiem. Coma (flaszki wraz ze spose- 
bem użycia W —'60, wielkiej flaszki K 1-46, 

Zwraca się uprzejmie uwagę! Ażcby przy kupnie otrzymać rzeczywiścia tylko te, 
pośród publiczności od wielu l&i powszechnie pod nazwą „Marynceisukich krepili‘ 
znane krople żołądkowe, nie Z8% przypadkiem tylko ich naśladownictwo, trzeba żądać 
wyraźnie tylke krepli żołądkowych Bradege, które są zapakowane W czerwe- 
nych pudełkach i oprócz obrazka Matki Boskiej, jako znaku echronncye, musaą mieć 


jssaome podpis OAaidp 
Dostać można w każdej aptece. 


Jeżeli gdzie nie można dostać, to wysyła grówmy skład C. Brady, apieka, 
Wiedeń, I.. Fleivckhmearkt, po otrzymania należytości, lub za zaliczką 5 KB sześć 
małych, 4'50 M trzy duże flaszki opłatnie. 10735 


Już w yszły z druku 


„TABLICE PROCENTOWE 


(w jezyku polskim i niemieckim) 


od kapitału 1 kor. do 10.000 koron 
obliczone na 

Ws le Pło 198 3, 445 6, G, 8, 3 i 40 proceii 

na każdą 


ilość dni i miesięey- — ` 


Józefa Juliana Weissa 


urzędnika bankowego, 


vpracuoważe praes 


193 2 6 


dla c. k. Sądów, c. k. Urzędów podatkowych, c. k. Netarynszy, Adwo- 
katów, Banków, Kas Oszczędności, Towarzystw zaliczkowych i kredy- 
towych, Zakładów przemysłowych, kapitalistów, oraz dla wszystkich 


mających cokolwiek tylko z rachunkoweścią do czynienia. 


Skład glówny w Księgarni Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 


oY LLN 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST, 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie »kcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstryaokie Towarzystwo Żeglażne, które ne mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 l. 21.308 upoważnione zo- 
102 stało do tworzenia agencyi i sastępstw ustanawiło 27 60 


Generalna Agencye dla Galicyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej oryanizacyi JEst: oprzeć swą działalność na Tze- 
telnej podstawie. chronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rach Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
cki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd oeny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i ntrzymanie. Wszelkie 
wyjsśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi a rori? 


oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzezin. Szczakowej, Oświęcimie i innych Ageucyach. 


ARE MA 


Karol Gust. Hildebrandt 


Plac Szczepański 8. 


440 2 6 


I. galicyjski instytut techniczny wyrobów szklanych i aparatów naukowych, 
0|termometrów precyzyjnych do wszystkich potrzeb. — Warsztat dla napraw. — 
Skład przyrządów ze wzkła huty Schott et Gen w Jenie (szkło Jenajskie). — 
Wyroby premiowane. — Długoletnia specyalność: Termometry precyzyjne do 
mierzenia gorączki. — Dostawca dla licznych krajowych i zagranicznych uni- 
wersytetów, szpitali i zakładów dla obłąkanych. — Uznane przez ministerstwa 
wojny. — Również utrzymuje na składzie: Szkiełka nakrywkowe i przedmio- 
towe, Arevmetry, Sacharometry do wszelkich celów. Próbówzi, Birety, Pipety, 
oraz wszelkie wyroby ze rzkła dętego i z porcelany. — Najtańsze źródło do 


nabywania wszelkich termometrów do=kąpieli, pokojów i okien. 


Każdemu opodatkowanemu | 


Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. 
PENSYONAT również dla nczniów uczęszczających publicznie do 

3 innych zakładów naukowych (szkół średnich), urzą: 
dzony według wszelkich wymogów hygieny. — Obszerny ogród. — Szkoła 
Niskie ceny. 


Do sprzedania 


estery parcele pod budowę, przy 
j|ul. Karmelickiej i Ambrożego Grabow- 
| skiego (Bogatej), Wiadomość u dyre- 
ktora w Zakładzie św. Józefa dla osie- 

roconych chłopców. 40338 


| Poszukuję 


| kandydata notaryalnego, któ- 

I ryby przyjął zastępstwo w urzędowa- 

niu na przeciąg sześciu tygodni od 

1 marca 1905 roku. 47 38 
Kasitmierz Machowicz 

c. k. notarynsz w Żabnie pod Tarnowem. 


7 e pasieki Anteniego Kraińskiege 
Zarząd w Jezierzanach ad Czortków, da 
sayla wyborny, Kuracyjny, lipowy miód w $% 
kig. błaszankach wszystko opłatnie pe cenie 
7 kor. i miody pitne i ewecowe, odszczegól- 
maicne na kilka wystawach w 6 klg. blaszan- 
kach w sonie od 6 ker, 30 hal. de 6 kar. 
80 hal. — Cenniki na żądanie bozpłataie i 
trance. 4ż! 3 8) 


Pail 36 Paczki! 


sztuk_za l str. 


Ghrust warszawski 1funiG0 ct, 


poleca 599 3 0 


Gnkiernia Józefa Sykatowskiego 


ul. Karmelicka I. 16. 


W Pałacu Spiskim 


w Krakowie (Rynek główny) 


towarzyskie do wynajęcia. 
Swiatło elektryczne i winda. 


pop. i od 3—4. 399 9 26 


EmaLjowANE: 
NACZYNIA 


w 


ny 


-SPHINX 


Także ezysto niklowe „Berndorf“. 
Wyłącany skład fabryezny 


|Tom. Górecki, Kraków. 


434 Cenniki na żądanie. 


Każdą iloć 


wikliny 


zielonej lub struganej kupuje i prosi 
o oferty P. Wallerand, Nilfoslaw 
(Prov. Posen). 502 99 


TURECRIE 


losy 400 frankowe 


ciągnień 
rocznie 
Najbliższe już dnia 
1. lutego 1905 r. 
Główne wygrane 
frk. 600.000. 300.000 i t. d. 
Najmniejsza wygrana 
240 frk. złotem bez żadnego po- 
trącenia. 


3 iš 


Losy vryginalBa za gotówkę po dziennym 
kursie lub na 32 raty miesięczne po 5 K. 
Każdy los zostaje wyelągnięty. === 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuner Wiener Mercur* za darmo. 


Kantor wymiany 


Otto Spitz, 
456 l., Schettenring Nr. 26. 


Wiedeń, 
256 


Sale na bale, zabawy i zebrania | 


Sroda 25 Stycznia 1905. 


LZ o M a mz w 


Posady nauczycielki 


lub cajęcia biurowego! poszuknknje panna 
z dobr. domu, z ukończoną szkołą handlowa, 
wydsiałową, muzyką, franc. „Alicya*, Kra- 


ków. Flóryańwkm 7. 494 23 

a języków: włoskiego, an- 
Nauka gielskiego i rosyjskiego. 
Wszelkie tlomaczenin. — Kraków, 


Kleparz, Hotel Centralny, 1p., Nr p. 11. 
T 36 0 


40.000—50.000 koron 


potrzeba na drugą hipoteke. Wiadomość 
a adwokata Dra Edmunda Fischera, 
Kraków. Senacka 6. 46 25 


Pianista 
przyjmuje zamówienia na wieczorki. za- 
bawy. wesela w miejscu i na prowincyę. 


Ul. św. Anny 1 9,1 p, S. Czarnuchox ski. 
439 0 


Z daicie za darme i opłatnie obszornago 
a JY cennika krajowych wyrobów 
tkackich na ruk 1405, płócien domowych, web 
eayste |nianych, bielizny stołowej, dym, rę 
ezników, rhustek do nosa, ścierek, dreliehów 
1 b. P. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 
amiarkowane. Adres: Mioezysław iłonat, 
tkacz w Korozynie. 132 9 W 


e 
Służący 
rol. ru, kat., umiejący czytać i pisać, zonaty, 
którego żona jest dobrą kucharką, potraebny 
Baraz do kasyna w Sanoku. Kaucya 200 kor. 
Zgłoszenia ze świadectwami należy nadsy- 
łać zaraz pod adresem: Kasyno w Sanoku. 
466 3 3 


kilka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedania 
u stroieteia fortepianów St. Slotwiń- 
skiego, Kraków, ni. Szewska 10, II p. 
28 61 IG 


nauczyciela 
dla języka 


Poszukuje się 


Wiadomość na miejscu od 10 do l|francuskiego przy” znajomości je- 


zyka niemieckiego i polskiego, a przy- 
najmniej pierwszego. Zgłoszenia z po- 
daniem dokła'inego adresu pod „Nau- 
czyciel* post. rest. Kraków za okaza 
niem kwitu inseratowego. 497 23 


Magazyn i pracownia 


Robót Ręcznych 


498 2 u 
SABINA KNOBEL 
znajdujący się 
przy ui. Grodzkiej L. 35, l. piętre 
(obok handlu Wgo Frassa), 
poleca się łaskawej pamięci Szau. Pań. 


pod firmą 


Młody handlowiec 


z działu żechnicznego znajdzie natychmiaste- 
we zajęcie w Agency! „Snekniar”, Kra- 
ków, fiuta! Jasi! SO: Z 3 


Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTRZ 
735 ul. Nad Rudawą 25, II p. «s o 


Poszukuje się buchaltera. 


Podania wraz z odpisami świadectw 
należy odesłać sub: B. 1905 Oświe- 
eima dworzec poste rest. 506 23 2 

świeże, dobre, w ó-kg. paez- 


Masło kach (41, kg. netto) za 10 K 


wysyła opłatnie za zaliczką L. Nagel, 
Jasienica. BGT 


Spólnika 
s kwotą 3 de 4 tysięcy złr. poszakuje się du 


bardzo korzystnego komisowegu handla. śglv- 
szenia post, rest, Kraków, A. Z. 15. 35510 10 


2 Proszę żądać 


gratis i franko 


A m ilimego bogato ilustrowanego conni- 
RYŻ PE jg ka z przeszio 800 odbitkami sogar- 


ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pisrwsza fabryka zdgarkaw w Briix Nr 1358 

(Czechy). 511 1 80 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz x łań- 
ouszkiem złr. 225, 3 zesarki sèr, 6'50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy. 


„Kalodermin 
„Odontin* antysoptyczna woda do ust 
„Odontin* Cena 40 h 

„Otrąbki migdałowe 


Jedyne, w kraju wyrabiane środki: 


ck niezrównany beztłnszozowy srodek przeciw apierzohnięciu skóry 
rąk i twarzy. Cena 70 h. 


i zębów, najlepsza z istniejących Cena | K, 


pasta antysoptyczaa do zębów, lepsza od Kalodontu i innych ebcych past. 


(4 x zapachem fiołkowym do pielęgnowania skóry rąk 
i twarzy. (ona 50 h, 


poleca, ręcząc za jakość i oczekiwany skutek 


Droguerya pod „Lwem“ pod firmą „J. Wiśniewski” 


w Krakowie, 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. 
pańskim). Telefon Nr 381. — 


sięcznym. 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana W oln eg <> 


Zakład urządza pogrzeby dia wszystkich stanów, tajatwis sam wszystkie fof- 
malności, aohylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok da wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spiata w ratach miesięcznych. f | 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejrea pejedyneze Ma winoznć ozacy: 
tudzież przyjmuje zwłoki do tyreczusowego przechowania za miernym czynszem mie- 


UWAGA: Niektórzy z przedniękieroów krakowskich ogłaszają. iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż iiadem z nich nie ma fachowego 
wskastałoenia, a temsamom i trnmien wyrabiać mu nie wolno, a tylke ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. s O 


ul. $tradom 7. 116 23 0 


ow, Foumasxza l. 4 (tuż przy Placa Szeze- 
Filia ml. Koperalka I. 6. 


78 
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Raądea Drukarni L. K. Górski, 


